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Ren i Wisła. 


Charakter centrowo - lewicowy "owego 
rządu niemieckiego podyktowany był wzglę- 
dami na politykę zagraniczną i tem tłumaczy 
się fakt, że właśnie dr. Stresemann był głó- 
Wnym akuszerem nowege gabinetu. W opi- 
nii niemieckiej, rząd lewicowy „tanowi na- 
rzędzie, mające wydobyć możliwie wielkie 
koncesję od dawnych przeciwników, gdy na- 
cionaliści są  straszakiem, wysuwanym w 
tym wypadku na arenie międzynarodowej 
przez demokrację niemiecką. Mimo walk 
wewnętrznych, istnieje pewne faktyczne 
współdziałanie stronnictw niemieckich w po- 
lityce zagranicznej, polegające na podziale 
ról. Niemcy, takby się złośliwei można wy- 
razić, uważają rządy demokratyczne u sie- 
bie za przykrą pigułkę, którą inne państwa 
powinny osłodzić cukierkami. Innemi sło- 
wy. koszty rządów demokratycznych w 
Niemczech mają płacić ini. 

Te wnioski wyciągnąć można z mowy 
Programowej w Reichstagu. wygłoszonej 
Przez nowego kanclerza p. Hermana Miille- 
Ta, Na czoło swoich wywodów wysuwa on 
Dostulat natychmiastowej ewakuacji Nadre- 
nii w imie, jak twierdzi, pokojowego perozu- 
Mienia między narodami. Jak wynika z tre- 
Ści jego przemówenia i z koinentarzy prasy 
Niemieckiej, żąda nowych ustępstw, nic w 
zamian ze swoje strony nie dając. poza pers- 
Dektywa „zmiany nastroju”. P. Mëller zwra- 
ca uwagę. że okupacia druziei strefy nad- 
reńskiei koficzy się w myśl traktatów ża 
Półtora roku. Ludność Nadrenii — mówi kan- 
clerz — w najgorszym razie zniesie jeszcze 
Półtora roku okupacji, byle tylko Niemcy 
nie płaciły nowemi ustępstwami za rzekomo: 
Nnależacą się im ewaknacię. 

Stanowisko niemieckie od czasu Locar- 
na i Thoiry, gdzie dr. Stresemann obiecywał 
p. Briandowi ustępstwa finansowe, w zamian 
za wcześniejszą ewakuację Nadrenii — stało 
Się jeszcze bardziej zdecydowane i nieustę- 
pliwe. Streszcza się w tem, aby żądać, nic 
w zamian za to nie dając. Bezwarunkowo 
wiele otuchy dodało Niemcom stanowisko p. 
Chamberlaina, który w parlamencie angiel- 
skiin zaznaczył, że Anglja nie posunie się 
dalej w gwarantowaniu stanu rzeczy w Eu- 
ropie poza zobowiązania, które dała w Lo- 
carnie. 

Ustęp przemówienia kanclerza p. Miille- 
ra w sprawie Nadrenii przechodzi pośrednio 
do porządku dziennego nad postulatem ini- 
nistra Zaleskiego. aby ewakuację ewentual- 
ną Nadrenii związać z uznaniem pełnem 
przez Niemcy obecnego Stanu rzeczy nad 

isłą. 

Z tego punktu widzenia oświadczenie p. 
driąnda, że niema mowy o szybszej ewa- 
Kuacji bez odpowiednich kompensat ze stro- 
Ny niemieckiej, iest z polskiego punktu wi- 
dzenia pożyteczne i słuszne, zmierza do 
Drawdziwego utrwalenia stosunków pokojo= 


oe w Europie. otwiera nowy rozdział 
rokowąń miedzynarodowych w sprawie 
Nadrenii. 


O RR IE ——OÓEĘDOPTEETEJ 
PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
NA ZLOCIE HARCEREK. 

Warszawa, 7 lipca. (Tel. wł.). Dnia 9 
Spodziewane jest przybycie do Wyszkowa 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, który 
będzie obecny na uroczystościach między- 
narodowego zlotu harcerek. Na uroczystość 
Dowyższą przybędzie też korpus dyplomaty- 
czmy, przedstawiciele Rządu, organizacyj itd. 


IV. DODATKOWY PROTOKÓŁ DO UMO- 
WY Z CZECHOSŁOWACJĄ, 

. Warszawa, 7 lipca. (Tel. wł.). Na ostat- 
niem posiedzeniu Rada Ministrów uchwaliła 
In. i. czwarty dodatkowy protokół do umowy 
4 Czechosłowacją, stanowiący konsekwen- 
CIę rokowań prowadzonych z powodu walo- 
„Yzacji ceł, Protokół będzie niebawem Opu- 

kowany w „Dzienniku Ustaw”. 
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Prenn 
miejscowa 
miesięcznie bez dostawy 4.80 
miesięcznie z dostawą do domn 5.30 


Polsko-niemiecki u 


Berlin, 6 lipca. (PAT). W sprawach wa- 
loryzacyjnych, szczególnie doniosłych ze 
względu na różnice między ustawodawstwem 
polskiem i niemieckiem toczyły się w Ber- 
linie od dłuższego czasu rokowania między 
Rządem polskim i niemieckim. Rokowania 
te zakończyły się podpisaniem w dniu dzi- 
siejszym obszernego układu wałoryżacyjne- 


Obrady B. 


Warszawa, 7 lipca (AW). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu BBWR. poseł Sławek 
otwierając posiedzenie plenarne zaznaczył, 
iż obecnie wyłania się konieczhość realizacji 
zamierzeń Marszałka Piłsudskiego w zakresie 
rewizji Konstytucji. Sprawa ta winna być 
poruszona przez opinję społeczną także w 
drodze propagandy w okręgach wyborczych 
i konkretne projekty reformy Konstytucji 
winny być obecnie opracowane. Po prze- 
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merata 
zamiejscowa 


miesięcznie z przesyłką pocztową 


5.30 


Za granicą 7.00 Zł. 


= 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mill- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cala 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 

scowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 
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kład waloryzacyjny. 


go. Układ ten podpisali w imieniu Rządu 
polskiego dr. Witold Prądzyński, w imieniu 
rządu niemieckiego dr. Eckhard. W związku 
z tym układem głównym ma być równo- 
cześnie uregulowany szereg kwestji mniej- 
szych. Będą one przedmiotem obszernych 
rokowań, które rozpoczną się w dniach naj- 
bliższych. 


O 


B. W. R. 


mówieniu posła Sławka zabrał głos poseł 
Kosydarski wyrażając obawę, że połączenie 
Zw. Napr. Rzplitej z Partją Pracy wpłynie 
ujemnie na spoistość „Jedynki“. Replikował 
mu poseł Przedpełski, który zaznaczył, że 
konsolidacja tych dwóch grup wpłynie do- 
datnio na zwartość klubu. Następnie rozwi- 
nęła się dyskusja, w której poruszono sprawę 
rozwoju grup regjonalnych „Jedynki“. 


EE 


Dlaczego Amanullah jeździł 
po Europie? 


Londyn, 6 lipca (ATE). „Times* do- 
nosi z Kabulu, że król Amanullah odpowia- 
dając na powitalną mowę regenta wygłosił 
przemówienie, w którem zaznaczył. że przed- 
sięwziął swą podróż do Europy aby świat 
dowiedział się o istnieniu Afganistanu. Na- 
rody europejskie chcą nawiązać przyjazne 


KONFERENCJE PREMJERA BARTLA. 


Warszawa, 7 lipca. (AW). Premjer Bar- 
tel przyjął wczoraj doradcę finansowego 
Banku Polskiego p. Deweya. Konierencja 
trwała około godziny. 


POSEŁ KNOLL W BERLINIE, 


Berlin, 6. lipca. (PAT.). Dziś o godz. 
9.45 przybył do Berlina nowomianowany po- 
sel polski w Berlinie Roman Knoll. Na: dwor- 
cu witali posła charge d'affaires Wyszyński 
z całym personalem poselstwa i konsulatu 
generalnego, W imieniu urzędu spraw zagr. 
witał posła na dworcu: przedstawiciel proto- 
kołu dyplomatycznego. 


NOWI ZWYCIĘZCY ATLANTYKU. 


Rio de Janeiro, 6 lipca. (AW.). Lotnicy 
włoscy Ferrari i Delprete, którzy, wystarto- 
wali z Rzymu do lotu nad Atlantyk wyłądo- 
wali w Natalu (Brazylia) i po dokonaniiu ko- 
niecznych naprawek wystartowali dalej do 
Rio de Janeiro. Według tymczasowych obli- 
czeń ustanowili oni mowy! rekord totu bez lą- 
dowania, gdyż da chwili wylłądowania prze- 
byli w ciągu 50 godzin około 7.450 klm. W 
ten sposób rekord 6.294 kim. ustanowiony 
przez Chamberlina został pobity. 


POKŁOSIE WYPRAWY NOBILEGO. 


Sztokholm, 6 lipca (PAT). Szwedzki 
lotnik Lundborg, który uratował gen. Nobile 
następnie zaś wskutek rozbicia się samolotu 
przy próbach ratowania jego towarzyszy 
znalazł się na krze wraz z grupą Viglieriego, 
został obecnie zabrany stamtąd i przewie- 
ziony do Szwecji przez lotnika szwedz- 
kiego Schieberga. Prawdopodobnie uda się 
uratować pozostałych dotychczas na krze 
rozbitków „ltalji* z grupy Viglieriegiź 


stosunki z Afganistanem, który posiada nie- 
przebrane bogactwa i ma wielkie widoki 
rozwoju. Król zaznaczył, że postanowił po- 
święcić wszystkie swoje wysiłki celem za- 
pewnienia Afganistanowi rozwoju opartego 
na wzorach europejskich. 
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Bogomołow o stosnnkach handlowych 
Sowietów z Gdańskiem. 


Bawiący: w Gdańsku od kilku dni poseł 
sowiecki w [Warszawie Bogomołow przyjął 
kilku dziennikarzy, którym udzielił wyjaśnień 
na temat stosunków handlowych pomiędzy 
Rosją sowiecką i Wolnern Miasiem Gdań- 
skiem. 

Na' wstępie pos. Bogomołow wyraził 
podziękowanie prezydentowi Senatu drowi 
Sahmowi za jegog oświadczenie, wygłoszone 
w dniu 18 kwietnia b. r. w Sejmie gdańskim 
na temat stosunków pomiędzy Gdańskiem 
i Rosią sowiecką. Pos. Bogomołow zapewnił 
następnie, że rząd sowiecki usiłuje uczynić 
wszystko, co leży w jego mocy, aby zadość- 
uczynić gospodarczym życzeniom Wolnego 
Miasta. Stosunki hadiowe między Gdańskiem 
i Unją sowiecką rozwijają się całkowicie nor- 
malnie. Jednak ku naszemu ubolewaniu, — 
oświadczył dalej pos. Bogomołow — wyła- 
niają się pewne trudności, niezależne ani od 
dobrej woli Gdańska, ani też od dobrej woli 
Związku Sowietów, które to przeszkody od- 
dziatywują ujemnie na rozwój obustronnego 
obrotu handlowiego. Gdańsk był zawsze wa- 
żnym punktem handlowym terytoriów, two- 
rzących obecnie Unię sowiecką, a zwłaszcza 
dla Ukrainy i Białorusi. Sądzę, powiedział 
pos. Bogomołow, że naibliższem į najważ- 
niejszem zadaniem zarówno Gdańska, jak 
i Związku Sowietów jest wykorzystanie 
Gdańska jako portu tranzytowego dla nasze- 
go przywozu i wywozu. W dalszym ciągu 
pos. Bogomołow zwrócił uwage na gdańską 
stocznię oknętową, stwierdzając z zadowole- 
miem, że nokowania między przedstawiciela- 
mi handlowymi Sowietów i stoczniami gidań- 
skiemi przybierają zadowalający obrót. Pos. 
Bogomołow wyraził nadzieję, że rokowania 
te w najbliższym czasie doprowadzą do po- 
myśkiego wyniku oraz, że zainteresowane 
czynniki gdańskie znajdą odpowiednie roz- 
wiązanie kwestji kredytowych przy wcho- 
dzących w grę większych zamówieniach. 
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Między Belgradem 
a Zagrzebiem. 


Życie polityczne Jugosławii decentrali- 
zuje się na terenie praktyki życiowej, choć 
w konstytucji, mającej charakter centrali- 
styczny, żadne jeszcze nie zaszły zmiany, 
Po strzałach, które padły w: Skupczynie i po 
śmierci dwóch posłów chorwackich, opJzy- 
cja, składająca się z włościan chorwackich, 
Lod przewodnictwem Stefana Radicza 


-|i Liezależnych demokratów, których przy- 


wódcą jest Swetozar Pribiczewicz, wycofa- 
ła się manifestacyjnie ze Skupczyny, 4 przy- 
wódcy je: przebywają w Zagrzebiu. Roko- 
wania, zmierzające do usunięcia bardzo sil- 
nego zrazu naprężenia, toczą się między te- 
mi dwoma miastami. 

Wszyscy rozważni politycy Jugosł)= 
wlańscy zdają sobie z tego sprawę, jakie 
rLiebezpieczeństwa mogłyby wyniknąć z dal- 
szego zaostrzenia się stosunków między 
rządową większością i opozycią. Rząd r. 
Wukiczewicza próbował wyciągnąć dłoń do 
pciednania, ale dłoń ta została odtrącona., 
Włościańskie stronniotwo chorwackie nie 
zgodziło się na to, aby pogrzeb zabitych po- 
słów odbył się na koszt państwa, w sposób 
maniiestacyjny pochowano ich w Zagrze- 
biu. Kondolencyjne telegramy rządu bel- 
gradzkiego i belgradzkiej rady miejskiej zo- 
stały odesłane ich autorom. I tylko pełne 
taktu i pojednawczości postępowanie króla 
Aleksandra, który rannego Stefana Radicza 
cdwiedzał w szpitalu, spotkało się z uzna- 
niem w kołach opozycji. Sam Radicz, zwy- 
kle tak niepohamowany, wezwał swoich 
zwolenników do spokoju i rozwagi. 

Z pośród stronnictw rządowych demə- 
kraci najenergiczniej oświadczyli się za p3- 
lityką porozumienia. Stary ich przywódza 
Dawidowicz zażądał ustąpienia rządu, aby 
w ten sposób przyczynić sie do wyrówna= 
nia przesileń. Rząd p. Wukiczewicza zrazu 
wahał się, gdyż większość radykałów prze- 
ciwna była dymisji i dalei idącym ust:p- 
stwom, poza wykluczeniem mordercy ze 
stronnictwa. Lecz rozwaga zwyciężyła i 
rząd podał się do dymisji. Istnieje zamiar 
utworzenia rządu koalicyjnego, w którymby 
opozycja dotychczasowa wzięła również u- 
dział, Toczą się więę rokowania między 
Belgradem i Zagrzebiem. 

Z ramienia dotychczasowej większośzi 
prowadzi je b. minister finansów Markowicz, 
który ma sympatje w kołach opozycii i u- 
chodzi za przypuszczalnego  koalicyjazgI 
premiera, o ile taki gabinet dojdzie do skut- 
ku. W imieniu opozycii występują posłowie 
Pribiczewicz i Maczek, ten ostatni w zastęp- 
stwie chorego jeszcze Stefana Radicza. 

Trudności są jeszcze znaczne. Opozycia 
nie zadawala sie faktem ustąpienia rządu, 
lecz domaga się jeszcze rozwiązania parla- 
mentu, rozpisania nowych wyborów i Zre- 
widowania konstytucji w duchu decentrali- 
zacji. Zauważyć się jednak mimo to dai? 
tendencja pewna do kompromisu leżącego 
w interesie państwa. Droga do osiągnięcia 
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go może jednak okazać sie trudną, gdyŻ 
przesilenia rządowe w Jugosławii zwykły. 


być długotrwałe z powodu silnych antag3- 
nizmów partyjnych i regionalnych. D 
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ZAGADKA ŚMIERCI LOWENSTEINA 

KOMPLIKUJE SIĘ. | 
Le Bourget, 6 lipca. (PAT). W wyniku 
doświadczeń, dokonanych z samlotem, iden- 
tycznym z tym na jakim leciał bankier Lö- 
wenstein okazało się, Że przy puSzczeniu 
w ruch motoru dwóch ludzi z największą 
trudnością zdołało uchylić drzwi zewnętrzne 
na tyle, aby mógł się przez nie przesunąć 

człowiek. 


a 
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Egipt przeżywa w tei chwili przesilenie, 
mające zakrój politycznego skandalu. Gabi- 
net kairski z potężnym przewódcą nacjona- 
listów egipskich Nahasem Paszą, otrzymał 
cd króla Fuada dymisję. Zakłócone zostały 
zbliżające się ferje letnie, podczas których 
c:ła elita egipska opuszcza pustynny Kair 
i ucieka nad morze, 

Antecedencie przesilenia gabinetowez3 
są tak fantastyczne i niepozbawione mo- 
mentów dramatycznych, że — mogłoby sna- 
dnie stanowić scenarjusz jakiegoś sensacyj- 
nego! filmu. 

Znana jest historia księcia Seif-eddina, 
brata przyrcdniegn króla Fuada, który 22 
wielu lat znajdował się w jednym z zakła 
dów dla umysłowo chorych w Anglii. Umi- 
Ściła go tam rodzina, jako nieuleczalnie cho- 
rego, w związku z jego zamachami na króla 
Fuada a w rzeczywistości — jak niesie f1- 
ma — w tym celu, aby skonfiskować jego 
olbrzymie dobra, przedstawiające wartość 
przeszło 50 miljonów dolarów. Nieszczęśli- 
wy książę, dzięki zabiegom swej matki, 
księżny Newdiivani, zdołał się wreszcie w 
sposób iście romantyczny, wydostać ze 
szpitala warjatów, poczem zbiegł do Ango- 
ry na dwór Kemala-Paszy, naturalizował 
się jako obywatel turecki i oto rozpoczął o- 
becnie usilne starania w Egipcie o odzyska- 
nie majątków rodzinnych; równocześnie za- 
skarżył rząd brytyjski o odszkodowanie 4 
niljonów funtów za przetrzymywanie go w 
domu obłąkanych. 

Sprawy księcia Seifa na terytorjum e- 
gipskiem podjęli się trzej znakomici adwo- 
kaci tamtejsi, Mustafa Nahas-Pasza, Wissa- 
Bei Wassef i Dżaafar Bei Takry, przyczem 
roczina księcia obiecała im honorarjum w 
kwocie 117.000 funtów ang., jeśli uda się 
restytuować dobra książęce. 

Wszystko było w porządku, dopóki 
wspomniani adwokaci byli tylko ludźmi pły- 
watrymi i poważnymi działaczami politycz- 
nymi. Tymczasem — jak wiadomo — przed 
paru miesiącami, Mustafa Nahas-Pasza z9- 
stał prezydentem ministrów, a Wissa-Bei 
'Wassef prezydentem parlamentu. I oto te- 
raz wybucha afera. Opozycja podnosi publi- 
czne zarzuty, że obaj dostojnicy egipscy, a 
zwłaszcza szef rządu, nadużywają swego 
stanowiska i swej władzy urzędowej w ce= 
lu przeprowadzenia sprawy księcia Seiia, 
tóra ma im przynieść 117.000 funtów. Ro- 
bi się wielki krzyk, czasopisma liberalne za- 
czynają publikować różne „rewelacji, 
kompromitujące rzekomo obu dygnitarzy | 
państwa. Posmak skandalu miała szczegól- | 


Przesilenie egipskie. 


me o a 


tie publikacja listu trzeciego z tej spółki 
Dżaafara Beja, do jednego z krewnych ks. 
Seifa, z' którego to listu ma wynikać niezbi- 
cie fakt przekupstwa po stronie prezydenta 
Nahasa-Paszy. Wprawdzie  Dżaafar - Bej 
twierdzi, że pewne ustępy tego listu są sfał= 
szcwane, niemniej jednak cała afera przy- 
brzła rozmiary niesłychanie drażliwe. Kii: 1 
ministrów usunęło się ntychmiast z gabina 
tu, a Crinja publiczna zaczęła wołać o urzę- 
dowe śledztwo i wyjaśnienie sprawy. Ni- 
has-Pasza bronił jednak swej niewinności 
i odrzucał propozycje dobrowolnego poda- 
nia się do dymisji. Chciał za wszelką cznę 
uratcwać swą cześć i swój gabinet. Próba 
ta nie powiodła się atoli. Król Fuad wdał 
się w całąsprawę autorytatywnie i poraz 
rierwszy sam udzielił dymisji gabinetowi 
ministrów. 

Potężny Nahas-Pasza znalazł się aad 
brzegiem przepaści. Przed ustąpieniem od- 
czytał dekret królewski parlamentowi, w 


którym domiruje ogromna większość naci - k 


nalistyczna. Widocznie chciał podkreślić 
antykonstytucyjay charakter dekreta i rzu- 
cić w umysły posłów  nacionalistycznych 
pedejrzenie, że krok króla Fuada skierow a- 
ny jest przeciwko nim, przeciwko ich kon- 
stytucyjuym prawom. Czy takie posunięzi2 
Nahasa-Paszy znaidzie oddźwięk u naci»- 
nelistycznej większośó parlamentu — pok .= 
żą dni najbliższe. 

Aiera Nahasa-Paszy i towarzyszy ma 
więc nerozór rysy afery przeważnie osobi- 
stei. Paryski „Temps wskazuje jednak na 
pewne głębsze jej przyczyny i na pewne 
niebezpieczeństwa ogólne, związane z dzi- 
siejszym kryzysem. 

Rządy konstytucyjnego Egiptu — pisze 
ten dziennik znajdują się, wszyscy po 
kclei, od r. 1922, w sytuacji politycznej bar- 
dzo ciężkiej. Zmuszeni są lawirować zręzz: 
nie pomiędzy postułatami Wielkiej Brytanii, 
dzierżącei kontrolę nad niezawisłym Egip- 
tem i mającej tu poważne uprawnienia, a 
pomiędzy stanowiskiem coraz potężnicjszel 
partii nacjonalistycznej egipskiej, która dąży 
bezwzględnie dc uwolnienia się z pod 
wszelkiej przewagi angielskiej. Wszystkie 
detychczascwe dążenia wybitnych  polity-. 
ków egirskich do jakiegoś unormowania: 
tych dwóch stanowisk, z których każde ma 
swcje racje, rozbijaąły się bądź to o rację 
stanu brytyjską, badź też i przedewszyst- 
kiem © niezłomność nacjonalistów. Ani u- 


2 


poprzedniego premiera, wielkiego „przyia- 
ciela Arglji”. Serwat1-Paszy, nie dały żad- 
nych rezulietów. Parlament, w którym 
wpływy nacjonalistów po każdych nowych 
wybcrach są coraz silniejsze, nie chce sły- 
szeć o żadnych kompromisach. 

Ostatni gabinet nacjonalistyczny Na- 
hasa-Paszy zaostrzył sytuację leszcze bar- 
dziej, wywołując np. znane veto brytyjskie 
przeciwko dążeniom parlamentu do ograni- 
tczenia praw policji angielskiej. Nasuwa «ię 
więc przypuszczenie, czy i w tej dziedziniz 
splątanych interesów politycznych nie na- 
leży szukać przyczyn tak szybkiego i tak 


Foń riki stolicy, 


tragicznego upadku Nahasa-Paszy, protek. 
tora.księcia Seifa?... 

Do spadku po nim przychodzi b. misia 
ster finansów Mohammed  Mahmud-Pasza. 
Czy znajdzie on potrzebną większość w para 
lamencie, — trudno przewidzieć. A jeśli jej 
nie znajdzie, musi przyjść znowu do rozwią- 
zania lzby i nowych wyborów. Z wyborów 
tych większość nacjonalistyczna wyjdzie 
z pewnością O jakiś dalszy procent potęż- 
niejsza, i tak najżywotniejszy problem Egip- 
tu, spór nacjonalistyczno-brytyjski, wracać 
będżie jeszcze długo na tapet działzń i in- 
l tryg politycznych: (S). 


Warszawa, 7 lipca. (AW). Warszawa, | w staromiejskiej dzielnicy na Podwalu, co 


która ma niewiele pomników uzyska ich 5 


do innych miejsca oznaczyć je ma dział 


w przyszłym roku. Będą to pomniki Sło- |regulacji miasta. Na pomniki te, z wyjąt- 
wackiego, Kraszewskiego, Kilińskiego, Mo-|kiem gotowego już niemal zupełnie pomni- 


niuszki, oraz pomnik poległych lotników. 
Ten ostatni stanie przy PI. Unji Lubelskiej, 
w pobliżu lotniska, pomnik Kilińskiego 
M | 


Nowy rząd Rzeszy 


zdobywa większość. 


Czwartkowa debata w Reichstagu nad 
exposé gabinetu, zakończyła się uchwale- 
niem formuły, zgłoszonej przez wszystkie 
pięć stronnictw rządowych, akceptującej de- 
klarację rządową i przechodzącej do porząd- 
ku dziennego nad wszystkiemi innemi zgłc- 
szonemi wnioskami. W ten sposób demon- 
stracyjny wniosek Hittlerowców, wyraża- 
jący votum zaufania, nie został poddany pod 
głosowanie, aczkolwiek konwent seniorów 
uznał za niemożliwe niedopuszczenie do gło- 
Sowania nad tym wnioskiem ze względu na 
iego motywy. 

W dyskusii zabrał ponownie, w imieniu 
rządu, głos kanclerz Miiller i minister finan- 
sów Hlilferding. Kanclerz Mūller w przemó- 
wieniu swoiem polemizował głównie z prze- 
wodniczącym stronnictwa niemiecko - naro- 
dowego hr. Westarpem i oświadczył, że hr. 
Westarp nie miał właściwie żadnej podstawy 
do stawiania nowemu gakinetowi zarzutu, że 
niedostateczrie uwzględnia on politykę 
wschodnią Rzeszy. Kanclerz podkreślił da- 
lei że w swojej deklaracji wyraźnie zapo- 
wiedział odparcie wszelkich usiłowań łącze« 
nia kwestii ewakuacii Nadrenji w nieuzasa- 
dniony sposób z innemi zagadnieniami. Hr. 


klady wodza nacionatstów egipskich Zagh- | Westarp niema również żadnej podstawy do 
lula-Pzszy, prowadzone ongiś z Mac-Donal- | posądzania obecnego gabinetu, że zejdzie z 


dem i pattją pracy w Londynie, 
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(i=) 
Jak w Rosji przyjmuje się 
królów ? 


Z Polski podążył król Amanullah do pań- 
stwa Sowietów. Jak go tam przyjmowano, 
jak otwarto na jego przyjęcie ramiona, — O 
tem wiemy z licznych sprawozdań, podanych 
przez prasę europejską. Unaoczniły one dc- 
skonale światu zachodniemu te dwie miary, 
jakie posiada zawsze do dyspozycii Czer- 
wora republika rosyjska: jedną dla swych 
„poddarych'” na wewnątrz i dla zagranicy na 
propagandowy eksport, a drugą dla królów 
i przedstewicieli star:g0 „regime'u”, o ile 
się ma do nich jakiś pilny interes. W tym 
drugim wypadku potrafi rząd sowiecki wy- 
stąpić „godnie”, niczem stare, burżuazyjne 
mocarstwo... 

Cickawym przyczynkiem do dziejów 
dworskiej etykiety sowieckiego państwa, a 
zarazem do psychologii bolszewickiej wo- 
góle — jest charakterystyczny opis podróży 
króla Amanulli przez terytorium między 
Batum a Baku, podany w iednym z ostat- 
nich numerów „Berliner Tageblatt'u" przez 
specjalnego sprawozdawceę U. Z: Klötzia, 

Król Afganistanu opuścił oficjalnie Ro- 
się sowiecka, wyjeżdżając z Sebastopola da 
Stambułu. Żegnała go wówczas reprezenta- 
cia czerwonego mocarstwa, a Sto aeropla- 
nów czerwonej floty powietrznej towarzy- 
szyło mu jeszcze przez kilka mil morskich. 
Na tem powinno było się właściwie skoń- 
czyć przyjmowanie wschodniego władcy 
przez Rosję sowiecką. O tem, że król Afga- 
nistanu miał wkroczyć raz jeszcze na rewo- 
lucyjne rosyjskie terytorium, aby przebyć 
krótką, czterodniową podróż z Batum do 
Baku, ów wąski most między morzem zar- 
nem a Kaspijskizm, — mogła Rosja sowiec- 
ka zupełnie dobrze nie wiedzieć i nie intere- 
sować się tem oficjalnie. 

Moskwa zadecydowała jednak inaczej. 
Czerwoni towarzysze postanowili EO | 
mnić swemu koronowanemu gościowi i tę 
przejażdżkę prawdziwie po królewsku. | 


Już w Stambule odebrali króla w swoią 
opiekę czterej dyplomaci sowieccy: szet 
pretekółu, p. Floriiński, komendant korpu- 
su, istinny Rosjanin, p. Gribow, drugi woj- 
skowy, dywizjoner p. Rink, wreszcie niejaki 
p. Zimmerman”, kierownik centralno-azjatyc- 
kiego oddziału w sowieckiem ministerstwie 
spraw zagran. Niemiecki korespondent, któ- 
rego cały artykuł utrzymany jest w tonie 
napoły ironicznym, podaje ciekawe charak- 
terystyki wspomnianych panów.  Florińskij 
ubrany był w prosty, biały mundur żołnier- 
ski bez odznak, ale równocześnie bez zają- 
knienia wymawiał po wielekroć  tytulacię 
królewskiego gościa: „Wasza Królewska 
Wysokość”. Pan Rink wyglądał na Westfal- 
czyka, a mówił świetnie po francusku i nie- 
miecku. Wreszcie niepokaźny p. Zimmer- 
mann był bardzo skromny i uprzedzający. 
Żaden z tych ludzi nie czynił wrażenia bol- 
szewika; jakby wyzbyli się fanatyzmu i po* 
sępności przysłowiowej, a byli miłymi, bez- 
pretensionalnymi towarzyszami podróży. 

Przez Morze Czarne jechał król w wSpa* 
niałej pompie. Podróżowano na statku „IS- 
mir”, ale honorową eskortę króla Amanulli 
stanowił wielki krzyżowiec „Czerwonala 
Ukraina” pod dowództwem admirała Orło- 
wa, do którego przydane były trzy potężne 
torpedowce. „Wszystkie okrety zbudowane 
już za rządów sowieckich”, — zaznacza: 
z dumą towarzysze królewscy. Eskorta sta- 
rała się umilać władcy Afganistanu jego Po" 
dróż jak najczęściej i jak najokazalei. Co 
wieczora, o zachodzie słońca, zbliżała Się 
„Czerwona Ukraina” do „Ismira”, maryna- 
rze występowali w pełnej paradzie i odby* 
wał się koncert muzyki wojskowej, wy8ry- 
wającej hymn afgański i „międzynarodów- 
kę” w najlepszej harmonii. Sowiecka flaga 
wojenna pochylała się „na dobranoc” przed 


władca zaprzyjaźnionego królestwa. Nie ko- | 


niec jednak na tem. Marynarka rosyjska po- 
kazywała królowi wszystko, co umiała. Od- 
bywały się więc jakby specialne manewry 
marynarskie: okręty popisywały się w szyb- 
kiej jeździe, w zwrotach i ruchach wojen 
nych, w jeżdzie w tył, to znowu produko- 
wały się w wytwarzaniu sztucznej mgły 
i olbrzymich chmur czarnego dymu, mające- 


go w przyszłej wojnie osłaniać walczących | 


na morzu. Kiedyjndziej urządzano sztuczne 
ataki i niepokoiono po nocach spokojne wios- 
ki anatolskie miotaniem Świecących kul i po- 
cisków. Wszystko to działo się ku uciesze 
króla, który przypatrywał się z zajęciem ta- 
kim igraszkom morskim. 

Po przejażdźżce morskiej — pisze p. 
Kłotzel — nastąpiła idylla lądowa. Pa przy- 
byciu do Batum, czekały już automobile rzą- 
dowe, które powiezły dostoinych gości 
wprost do raju, t. i. da słynnego, tamtejsze- 
go cgrodu botanicznego, obejmującego 5 km? 
i całą florę, jaka rośnie między Polską a ró- 
wnikiem. Tu zastawiono „skromne” śniada- 
nie, przyrządzone przez sławnego kuchmis- 
trza, niegdyś dyrektora jednego z hoteli mos- 
kiewskich, dodanego obecnie do świty kró- 
lewskiej. Śniadaniż „propagandowe — P0- 
wiada korespondent niemiecki. Kawior, pi- 
law, bakalie, korzenne wina wschodnie. By- 
ła to wystawa „odżywiania Się rosyjskie- 
go, nie wsponiinająca jednak nic o tem, že 
podobno żniwa i urodzaje zapowiadają się 
bardzo licho. Król pił tylko wode mineralną. 

Podobne sceny „z tysiąca i iednej nocy” 
powtarzały się dalej. Pociągi kolejowe iście 
wspaniałe; może to zapowiedź, jak Się bę- 
dzie podróżować w przyszłem państwie Sso- 
wieckiem. Wagony sypialne takie, że nie 
inoga iść z niemi w żadne porównanie prze- 
ste rzełe „sleepingi” międzynarodowego to. 
warzystwa. Telefony pomiędzy poszczegól. 
nemi wagonami, telegraf bez drutu, Śnieżno- 
biała pościel, ciężkie srebro stołowe, a dla 
królewskiej pary złoty serwis z carskich 
zamków. Wagon restauracyjny — cacko. 


Co o tych wszystkich wspaniałościach, 
o których przecież pisały gazety rosyjskie, 
pcmyśleli „towarzysze” całej czerwonej Ro- 
sä, robotnicy-proletariusze, jak rząd sowiec- 
ki wytłumaczył się przed nimi z takiej kró- 
lewskiej przejażdżki władcy wschodniego 
przez czerwoną Rosję? „TO już tajemnica 
mistrzowskiej psychologii rządu sowieckie- 
kiego, jego umiejętności postępowania z 
„poddanymi” — odpowiada p. Klótzel. 

Przyjemności i rozrywki rosły, jak na 


nora Zwiedzanie suszarń herbaty kołə 


ka ku czci bohaterów powietrza, ogłosi Ma- 
gistrat konkursy. 
| 


S OEE W 0 E ie 
mieckiej w sprawie Locarna wscłzodniego. 
Minister spraw zagranicznych i wszyscy po- 
pierający go, kilkakrotnie już określali sta- 
nowisko w tei sprawie w sposób dostatecz= 
ny. W sprawie rokowań handlowych z Pol- 
ską, zapowiedział kanclerz, że w przyszłym 
tygodniu odbędzie sie narada gabinetu z u- 
działem rzeczoznawców, która określi sta- 
nowisko gabinetu. 

Berlińska prasa republikańska o kierun= 
ku centrowo-lewicowym podnosi, że gabinet 
kanclerza Miillera uzyskał w głosowaniu 
większość prawie 2/3 głosów, mianowicie za 
gabinetem głosowało 261 posłów, przeciw 
13, przy 28 wstrzymujących się od głoso= 
wania. Od głosowania wstrzymały się tylko 
partja gospodarcza i niemiecka parija chłop- 
ska. Prasa lewicowa i demokratyczna wy- 

|ciąga z tego wniosek, że gabinet Miillera 
rozporządzać będzie coraz silniejszą więk- 
szością. „Voss. Zeitung” zapowiada, że przy 
głosowaniu nad ustawą, ogłaszającą 11 sier- 
pnia, t i. rocznicę uchwalenia konstytucji 
republikańskiej, za święto narodowe, naro- 
dowa partja niemiecka nie będzie złosowas 
ta przeciw ustawie, lecz prawodpodoebnie 
wstrzyma się od głosowania, co dziennik 
uważa za najbardziej harmoniine ksztaito- 
wanie się stcsunków w łonie stronnictw, po- 

pierających rząd. Stronnictwa te także w 
Sprawie amnestii dochodzą już do kompro- 
misu, polegającego na tem, że wszystkie ka- 
ry na morderców kapturowych mają być 


ani starania | dotychczasowego stanowiska polityki nie-! zmniejszcne do połowy. 


Batum, olbrzymich central elektrycznych 
| pod Tyflisem; w Baku pokaz kopalń nafto- 
wych, kolosalnych rezerwoarów, nawet spe- 
cjalńe puszczanie wspaniałych fontan ropy, 
aż gdzieś pod niebiosa. A obok tego wSZzĘę- 
dzie kompanie honorowe, parady wojskowe, 
przyjęcia i bankiety z muzyką i tańcami lu. 
dowemi, popisy morskie i powietrzne. Chciaa 
no królowi tak dalece unaocznić bogactwa 
Rosji, że nawet wielki rurociąg naftowy, bie- 
gnący setkami kilometrów tuż obok linji ko= 
lejowej, przemalowywano na stacjach na ko= 
lor jaskrawo czerwony, aby władca Afganis= 
tanu musiał go dojrzeć. i 

„., Wśród imponujących i kosztownych, 
iście carskich, recepcyi, urządzano czasem 
mate intermezzo rewolucyjne. Pokazano np. 
w Tyflisie olbrzymi, nadludzkiej wielkości 
posąg Lenina, który palcem wskazuje leżące 
u jego stóp zakłady elektryczne, niby sym- 
bol przyszłości. 

Przez dźwięki hymnów i hołdy wojsko- 
we zdążał król Afganistanu ziemiami sowiec= 
kiej Rosji, aż przybył na granicę perską, 
gdzie go powitały zielone mundury j czer- 
wone czaka z białemi pióropuszami. Perska 
kompanja honorowa... 

Z całej podróży wyniósł korespondent 
niemiecki bardzo miłe wrażenie. Nie podo- 
bało mu się tylko jedno. Pociągowi królew= 
skiemu towarzyszyła załoga wojskowa, któ» 
ra wykonywała rozkazy rządu swego z pun= 
ktualrcścią zegarka. Ogromnie prości ludzie, 
typowe Wielkorusy. Tylko że nikt z tej za- 
łogi nie odezwał się przez cały czas podró. 
ży ani słowem do dostojnych gości, do ich 
orszaku, nawet do korespondentów zagra- 
ticznych. Nikt na ich twarzy nie widział ue 
przeimości, ani uśmiechu. A kiedy komen- 
dant tej załogi, czerwony Oficer rosyjski, 
składał królowi codzienny raport, to wygląd 
jego był jakiś niesamowity: twarz młodego 
Hunna, ogromna krzywa szabla i pistolety 
na rzemłieriach. Stawał wyprężony i patrzał 
tak jakoś poprzez króla i rosyjskich dyplo- 
matów, iakky między nim a tamtymi były 
nie trzy kroki odległości, ale nieprzebyta 
przep.iŚĆ. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Lwów, dnia 7 lipca 1928. 


W Ministerstwie Skarbu z dniem 1-go 
lipca mianowani zostali: | 

W Dyrekcji Ceł we Lwowie: Referen- 
darz Antoni Hnicki — radcą skarbowym 
w VI st. sł, Rew. inż. Kazimierz Biliński 
rew. celnym w VI st, st, Referendarze Mi- 
kotaj Sokołowskii Leopold Daniszew- 


Ski — referendarzami VII st. sł 
W Izbie Skarbowej we Lwowie: Insp. 
skarb. Jan Hoszowski — Inspektorem 


skarb. w Dolinie w VI st., sł, Referendarze 
w VII st. sł. Roman Poznański, Alek- 
sander Uleniecki, Mieczysław Gaw a- 
lewicz — radcami skarb. w VI st. sł. 1n- 
żynierowie w VII st, sł, Kazimierz Pirg 0, 
Władysław Miszewski i Józef Bily — 
Inspektorami ewid, w VI st. st. Referenda- 
rze w VIII st. sł, dr. Jen Humicki, Ra- 
dostaw Stachowski, Karol Smigiel. 
ski, Stanisław Dobrowolski — referen- 
darzami w VII st. sł. Praktykant referend. 
dr. Władysław Piotrowski — referen- 
darzem w VIII st. sł. Praktykant Stanisław 
rupa — sekretarzem w X st. sł. 
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Pogrzeb Wojew. pomorskiego. 


Wczoraj o godz. 17 odbyła się w Kryni- 
cy ceremonja eksportacji zwłok śp. Woje- 
wody pomorskiego Kazimierza Młodzianow- 
skiego z kaplicy cmentarnej na dworzec miej- 
scowy. Rząd reprezentował Wojewoda kra- 
kowski Darowski, W eksportacji wzięli u- 
dział szefowie władz  adtministracyjnych 
z Krakowa, przedstawiciele władz miejsco- 
wych, dyrektor Zakładu zdrojowego Nowo- 
tarski į liczna bardzo publiczność. Wieniec na 
trumnie złożył w imieniu Rządu Wojewoda 
Darowski. Ponadto złożono cały szereg 
wieńców, między innemi od rodziny Woje- 
wody krakowskiego Danowskiego, 

O godzinie 20.15 pociąg ze zwłokami od- 
jechał z Krynicy do Krakowa. Postój w Kra- 
kowie w dniu 7 b. m. trwać będzie od: godz. 
13.10 do 14.30. Przy wagonie w czasie po- 
stoju w Krakowie będzie postawiona straż 
honorowa, złożona. z policji państwowej z 0b- 
nażonemi szablami, Obecni będą przedstawi- 
ciele Urzędu Wojewódzkiego- 

Z polecenia Wojewody eksportować bę- 
` dzie zwłoki z Krakowa do Warszawy radca 
Województwa Milanicz w towarzystwie ofi- 
cera policji państwowej. Pogrzeb zmarłego 
Wojewody odbędzie się w Warszawie, w po- 
niejlziałek 9 b. m. o godzinie, 17 z kościoła 
św. Krzyża. Przez czas eksportowania zwłok 
na gmachw Województwa i gmachach pań- 
stwowych powiewać będą flagi państwowe, 
opuszczone na znak żałoby do połowy ma- 
sztów. 
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Sukces polski 


na Kongresie haskim. 


Na czwartkowem popołudniowem posie- 
dzeniu plenarnem kongresu unii Stowarzy- 
szeń Ligi Narodów w Hadze prowadzona. by- 
ła dyskusja mad sprawą bezpieczeństwa 
i rozbrojenia. Starty się dwie tezy: niemiec- 
ka, traktująca rozbrojenie jako poldstawowy 
warunek bezpieczeństwa i francusjko-polska, 
uznająca konieczność ścisłego łączenia roz- 
brojenia ze zorganizowanem bezpieczeń- 
stwem. W wyniku dyskusji przyjęty został 
iednomyślnie wniosek, czyniący zadość sta- 
nowisku Polski, bronionemu na plenum i u- 
Przednio w komisji przez pos. Zygmunta Gra- 
iińskiego. 

Przyjęto również jednomyślnie wniosek 
w Sprawie propozycji Kelloga. Wniosek ten 
zaleca państwom zawarcie w jak najkrót- 
SZYBE Czasie powszechnego paktu o nieagre- 
sii bez jakichkolwiek zastrzeżeń. W dyskusji 
nad powyższą sprawą zabierał głos między 
innymi delegat polski pos. Graliński, wygła- 
szając dłuższe przemówienie, w którem pod- 
kieślił doniosłe znaczenie inicjatywy Polski 
na 8 Zgromadzeniu Ligi Narodów w westii 
iezolucji, skierowanej przeciw wojnie Na- 
stępnie mówca zwrócił uwagę na koniecz- 
ność wykluczenia wojny indywidualnej jako 
sposobu dochodzenia roszczeń i dowodzii, że 
pakt Kelloga wypełni luki paktu Ligi Naro- 
dów w sprawie niedopuszczenia do prowa- 
dzenia wojen į przyczyni się do zrealizowa- 
nia zasad protokołu genewskiego z r. 1924. 

os. Graliński zakończył stwierdzeniem, że 
pakt Kelloga stanowi poważny krok naprzód 
w dziedzinie pacyfikacj; świata i winien jak 
najrychlej wejść w życie, przyczem należa- 
toby uzupełnić go zbiorowemi gwarancjami 
na wypadek pogwałcenia jego postanowień. 


Suma ta została przez P. Marszałkową wÍ 
porozumieniu z ofiarodawcą rczdzielona w 
sposób następujący: 2.000 zł. dla Instytucii 
w Warszawie, będących pod patronatem, 
względnie noszących imię P. Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego, a to na wyraźne życzenie 
ofiarodawcy uczczenia w ten sposób wiel- 
kiego imienia Pana Marszałka; 1.500 zł. na 
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sła Marjana Dabrowskiego na cele dobro- 
czynne w Krakowie. 


Czechosłowacka wycieczka rolnicza W 
Krakowie. Wczoraj przybyła do Krakowa 
wycieczka przedstawicieli sfer naukowych 
rolniczych Czechosłowacji. 'Wycieczkę po- 
dejmuje w Krakowie Małopolskie Towarzy- 
stwo Rolnicze oraz Koło Przyjaciół Czecho- 
słowacji. Wycieczka ta wyjechała do Polski 
na zaproszenie polskich towarzystw oŚwia- 
towo-rolniczych. Wycieczka zwiedziła rolni- 
czą stację doświadczalną Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, oraz studjum rolnicze w Kra- 
kowie i instytut weterynaryjny, gdzie po- 
dejmowana była przez prof. dr, Nowaka. W 
wycieczce bierze udział 25 osób, między in- 
nymi prof. inż. Vłacil jako reprezentant Min.- 
sterstwa rolnictwa Czechosłowacii. Ze stro- 
ny polskiej towarzyszy wycieczce jako dele - 
gat Ministerstwa rolnictwa p. Szymański. 

INowe kartki pocztowe. Ministerstwo 


Poczt i Telegrafów wprowadza w obieg 
kartki pocztowe z odpowiedzią, opatrzoną 
dwoma znaczkami o wpłacie 15 groszy, z po- 
dobizną Henryka Sienkiewicza. Odnośne 
rozporządzenie Ministra Poczt i Telegrafów 
ukaże się w dniach najbliższych. 


Posiedzenie Rady Przybocznej Komisa- 
rza Rządu odbędzie się w poniedziałek dnia 
9 b. m. o godz. 19-tej w sali Miejskiego Mu- 
źeum Przemysłu artystycznego przy ulicy 
Lietmańskiej 20. Obok kilku drugich uchwał, 
znajduje się na jej porządku dziennym spra- 
wa uporządkowania grobowca Marii Konop- 
nickiej na cmentarzu Łyczakowskim. 


Ścisłe badania zakażeń połogowych. 
Departament służby zdrowia polecił leka- 
rzom powiatowym, aby każdy wypadek za- 
chorowania lub zgonu na zakażenie poło- 
gowe był ściśle notowany i kwalifikowany 
według tego, czy nastąpił po porodzie 
czy po poronieniu. W wypadku drugim dal- 
sze Ściślejsze badanie lekarza winno ustalić, 
czy choroba nie nasuwa; podejrzeń ico de 
pononienia kryminalnego. Gdyby tak isto- 
tnie było, należy; całą sprawę przekazać 
właściwym władzom sądowym. 

Rozstrzygnięcie plebiscytu „12 najsym- 
patyczniejszych postaci literatury polskiej”. 
Ogłoszony przez „Wiadomości Literackie” 
plebiscyt „Dwanaście najsympatyczniejszyci 
bohaterów literatury polskiej” dał następu- 
jące rezultaty. Największą ilość głosów u- 
zyskał Judym („Ludzie Bezdomni” Żerotn- 
skeigo, 1.404). Z kolei idą: Zagłoba „Trylo- 
gia“ Sienkiewicza, 1.134), Joasia („Ludzie 
Bezdomni“, 919), Kmicic („Potop” Sienkic- 
wicza, 783), Madzia („Emancypantki” Prusa, 
708), Wołodyjowski („Pan Wołodyjowski” 
Sienkiewicza, 656), Basia („Pan Wołodyjow- 
ski”, 647), Ryszard Nienaski („Nawracanie 
Judasza” i „Zamieć” Żeromskiego, 642), Wio- 
kulski („Lalka” Prusa, 583), Rafał Olbrom- 
ski („Popioły” Żeromskiego, 557), Rzecki 
(„Lalka” Prusa, 547), Petroniusz („Quo 
vadis? Sienkiewicza, 510). 


TEATR WIELKI. 
Sobota, niedzieła i poniedziałek „Turandot“. 
Gościnne występy krakowskiego teatru. 


TEATR NOWOŚCI. 


Sobota, miedziela i poniedziałek Qui pro quo. 


„Turandot“ w, Teatrze Wielkim grany będzie 
dzisiaj i w dnie następne. O wielkich walorach 
artystycznych, niezwykle zajmujące i wspaniale 
wystawione widowisko cieszy się i nadal nie- 
słabnącem powodzeniem, zapełniając codziennie 
widownię z entuzjazmem przyijmującą pełną hu- 
moru grę artystów sceny krakowskiej. Świetnie 
zgrany zespół darzy publiczność frenetycznemi 0- 
klaskami przy otwartej kurtynie przez cały czas 
akcji, to też na widowni panuje nastrój nadzwy- 
czaj wesoły, Popularność jaką zdobyła „Turan- 
dot“ w ciągu krótkiego czasu daje kwawancję dal- 
szego iwielkiego powodzenia tej sztuki. 

„Qui pro quo“. Entuzjastycznie przyjęta zo- 
stała wczorajsza premiera rewji „Bernard“ czyli 
„Nie bój się mamy“. Wszystkie numery o pozio- 
mie wysoce artystycznym gorąco były oklaski- 
wane, a prawdziwą rewelacją był wspaniały ba- 
let w wykonaniu „Tacjanm Girls". Cały zespół 
tworzy, prawdziwy koncert. 

Jedyny występ Jana Kiepury w „Tosce*, Jan 
Kiepura daje „w ‘dniu 12 lipca jedyny swój występ 
w operze Pucciniego „Tosce*, Prasa medjolań- 
ska, wiedeńska it berlińska zgodnie stwierdzają, 
iż partja malarza Cavaradossiego jest najznako- 
mitszą kreacją Kiepury. „Wiener Jourmal'* pisał 
niedawno, iż w chwili obecnej Kiepura, jako Ca- 
varadossi niema wogóle konkurenta w świecie. 
Nawet Michel Fieta i Benjamino Gigli w partii 
Cavaradossiego, zdaniem wspomnianego dzienni- 
ka nie mogą równać się z Janem Kiepurą. Istotnie 
kapitalna partja Cavaradossiego daje pole znako- 
temu śpiewakowi naszemu nietylko do fenomenal- 
nego wprost popisu wokalnego, ale i aktorskiego. 
Zapowiedź 'występu wielkiego Śpiewaka w Te- 
atrze Wielkim zaelektryzowała wprost publicz- 
ność maszego miasta. Kasa teatru, jakkolwiek do- 
piero od dziś rozpoczyna sprzedaż biletów, to 
jednakze już w dniu wczorajszym była oblęganą 
przez publiczność, domagającą się biletów na 
Kiepurę. Należy przypuszczać, iż uż dzisiaj za- 
braknie biletów na ten jedyny występ majgłoś- 
niejszego tenora doby obecnej. 


Marszałek Pilsudski przejechał wczoraj 
w godzinach przedpołudniowych przez nasze 
miasto. Do pociągu warszawskiego były do- 
czepione trzy salonowe wagony, które wio- 
zły Marszałka wraz z świtą oraz towarzy- 
szącego Mu gen, Laroche. Po krótkim po- 
stoju pociąg ruszył do granicy rumuńskiej. 
Cały przejazd był utrzymany w ścisłem in--. 
cognito, to też ma dworcu nie było żadnych 
powitań. 

Marszałek Daszyński wyjechał na wy- 
wczasy wypoczynkowe do Kazimierza nad 
Wiisłą. Zastępować go będzie wicemarszałek 
Woźnicki, 

Uriop Ministra Jurkiewicza. Minister 
pracy i opieki społecznej, dr. Jurkiewicz, roz- 
począł wczoraj urlop wypoczynkowy, który 
spędzi w Karlsbadzie. 

Min, Składkowski wyjeżdża na urlop do- 
piero po powrocie większości ministrów Z 
urlopu t. j}. w drugiej połowie sierpnia. 

Prezes Dyrekcji Poczt i Telegraiów D. 
Jan Popowicz rozpoczął z dniem 6 b. m. ur- 
lop wypoczynkowy. Kierownictwo Dyrekcji 
objął Naczelnik Wydziału p. Karol Köhler. 

Urlopy i zastępstwa. Dyrektor Departa- 
mentu Akcyz i Monopolów w Ministerstwie 
Skarbu, p. Gracjan Wojtowicz, rozpoczął 
z dniem 2 b. m. urlop wypoczynkowy, w Cza- 
sie którego sprawami tego Departamentu 
kierować będzie Naczelnik Wydziału I. p. 
Witold Grabowski. Dyrektor Departamentu 
Podatków i Opłat p. Wacław Koszko rozpo- 
czął z dniem 5 b. m. urlop wypoczynkowy, 
w czasie którego sprawami tego Departa- 
mentu kierować będzie Naczelnik Wydziału 
l. p. Paweł Michalski. 

Popularność 4-proc. premiowej pożyczki 
inwestycyjnej. Po „pierwszym“ bieżącego 
miesiąca bardzo znacznie wźrósł popyt na 0- 
bligacje 4-proc premiowej pożyczki inwesty- 
cyjnej. W dniu 2-go b. m. w samej tylko P 
K. O. subskrybowano obligacji przeszło za 
1 i pół miljona złotych. Świadczy to, że za- 
interesowanie pożyczką okazują nietylko sfe- 
ry finansowe, lecz również, w klobrże zrozu- 
mianym interesie własnym, szerokie war~ 
stwy pracowników i urzędników, którzy po 
wypłacie pensyj, iwzporządzając pewną iło- 
ścią wolnej gotówki — lokują ią w obliga- 
ciach pożyczki inwestycyjnej, 

Dar na cele dobroczynne. P. Jan Kiepu- 
ra w dniu wczorajszym został przyięty 
przez P. Marszałkowa Piłsudska i złożył do 
jej dyspozycii na cele dobroczynne 5.000 zł. 


Ignacy Paderewski zaprosił do siebie do 
Morgos zarząd Związku Młodych Muzyków Pol- 
skich w Paryżu, 

Pola Negri we Francji. Kilka dni temu przy- 
była do Paryża Pola Negri. Artystka ma zamiar 
spędzić we Framcji czas dłuższy. 

Wybuch wulkanu. Z Manili (archipelag Fili- 
pin) donoszą o wybuchu na wyspie Luzon olbrzy- 
miego wulkanu Pacsan. Po dwudniowych grzmo- 
tach podziemnych mastąpił wybuch niesłychanej 
gwałtowności. Masy lawy spływają z powierz- 
chni wulkanu. Ludność miasteczka Lanag w pa- 
nice ucieka. Miasto zostało już zupełnie zniszczo- 
ne, Część ludności zgromadziła się w utworzo- 
nym naprędce obozie koncentracyjnym, w którym 
zanotowano wypadki cholery. 

Burze i ulewy. Jak donosi „Excelsior, w ca- 
| lej Ameryce północnej a szczególnie w Stanach 
środkowych panują niezwykłe burze i ulewy. 
Zbiory uległy prawje całkowitemu zniszczeniu. 

Nowa ekspedycja połarna, W Cherbourgu 
czynione Są przygotowania do nowej wielkiej 
ekspedycji: polarnej, której dokonać ma specialnie 
skonstruowany) sterowiec francuski. Ekspedycja 
miałaby na celu przeprowadzenie szeregu badań 
naukowych w krajach arktycznych. Ekspedycja 
zaopatrzona będzie w, znaczną ilość przyrządów 
naukowych, oraz w żywność wystarczającą na 
utrzymanie załogi na przeciąg 1 roku. Ekspe- 
dycja francuska wyruszy :w kierunku na Tromsóe 
i Szpitzberg. 

Wypadek Harry Peela, W Tempelhof, przy 
nakręcaniu nowego filmu uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi artysta kinematograficzny Harry 
Peel. W czasie nieudałego skoku przez rów. Peel 
upadł wykręcając sobie prawe ramię. Jednocze- 
śnie Peel doznał nadwyrężenia klatki piersiowej. 
Stan jego nie budzi poważniejszych obaw. 


Wątpliwości Radicza. 


Strzały w Skupczynie wywołały dla 
Jugosławii  sytuacię przykrą. Wszelkie 
starania o złożenie rządu, nie udają się. 

Wiceprzewodniczący stronnoctwa rady- 
kałów, Aleksander Stanojewicz, który otrzy- 
mał od króla misię zbadania możliwości u- 
tworzenia rządu wielkie; koncentracji, pró- 
bował nawiązać kontakt z Radiczem. Ten 
ostatni jednak edpowiedział, iż nie życzy 
sobie prowadzić rokowań ani ze Stanojewi- 
czem, ani też z jakimkolwiek innym przed- 
stawicielem większości obecnej Skupczyny. 
Stanojewicz zakomunikował królowi odpo- 
wiedź Radicza i oświadczył, że wobec po- 
wyższego, nie może się on podjąć misji u- 
tworzenia gabinetu koncentracyjnego: 

Wobec podobnej sytuacji, został zawez= 
wany przez króla na audiencję St. Radicz 
Że jednak nie może on jeszcze opuścić łóż- 
ka, udał się na audjencię w iego zastępstwie 
Pribicewicz. Kr5! prosit Pribicewicza, aby 
zakomunikował Radiczowi, iż król powierza 
mu misję ntworzenia gabinetu. Późnym wie- 
czorem oświadczył Radicz, że przyjął z za- 
dowoleniem do wiadomości wezwanie króla. 
Należy — jego zdaniem -— uczynić wszyst 
ko, aby uniknąć walk między Chorwatami a 
Serbami. Jednakże uważa za rzecz niemo- 
żliwą przyjęcie misji utworzenia gabinetu 
z dwóch powodów. Po pierwsze, ze wzgledu 
na stan zdrowia, a powtóre nie chce się on 
zetknąć z przedstawicielami obecnej więk: 
szości parlamentarnej. W kołach politycz= 
nych słychać, że tak Radicz, jak i Pribice- 
wicz doradzali królowi pawierzenie misji u- 
twiolrzena gabinetu osobistości neutralnej. 
Wieczorem król ponownie udzielił Pribice- 
wiczowi audjencji, która trwała do g. 2.45. 
Po opuszczeniu pałacu królewskiego, Pribi- 
cewicz oświadczył dziennikarzom, że kró! 
powierzył Radiczowi misję utworzenia ga- 
binetu koncentracyjnego i że Radicz tej mi- 
sii nie przyjął. Opozycja chorwacka domaga 
się rządu, opartego na dotychczasowej opo- 
zycji, albo rządu urzędniczego, któryby miał 
przeprowadzić wybory. NowowybranaSkup- 
czyna miałaby załatwić aktualne sprawy 
i przygotować rewizję konstytucji. 


Międzynarodowy Zjazd 
geologów. 


W Kopenhadze zakończył obrady Mię- 
dzynarodowy Zjazd Geologiczny, zwołany 
z racji czterdziestolecia istnienia Instytu Ge- 
ologicznego w Danii. Polskę na Zjeździe re- 
prezentowało 10 uczonych, przedstawicieli 
Państwowego Instytutu (ieoiogicznego, Oraz 
profesorów naszych uczelni akademickich. 
Polski instytut Geologiczny wręczył Insty- 
tutowi duńskiemu pięknie wykonany na per- 
gaminie adres, który był bardzo serdecznie 
przyjęty, a następnie wystawiony na pokaz 
publiczny w Muzeum mineralogicznem Uni- 
wersytetu kopenhaskiego. Na wniosck pol- 
skiej delegacji, Zjazd powołał do Życia t. zw. 
asocjację dyluwialną, której zadaniem będzie 
naukowe zbadanie niżu północno - europej- 
skiego przy pomocy wspólnych wysiłków 


państw zainteresowanych: Anglii, Francii, 
Belgii, Holandii Niemiec, Danii, Polski 
i Rosji. 


Polska twórczość artystyczna 
w amerykańskiej prasie naukowej. 


Przedostatni (majowy) numer wytwor- 
nego miesięcznika amerykańskiego „Art and 
Archeology”, wychodzącego w Waszyngto- 
nie, jest w calości poświęcony polskiej twór- 
cześci artystycznej. Zeszyt został wydany 
staraniem Instytutu Polskiej Kultury  (insti- 
tute of Polisii Culture), którego prezesem 
jest p. Clarance August is Manning, profesor 
filologii słowiańskiej na uniwersytecie Co- 
lumbia. Z pod jego pióra pochodzi artykuł, 
dający na tle politycznego i kulturalnego roz- 
woju Polski, zarys historji naszej architek- 
tury. | 

Dwa następne artykuły p. Mieczysława 
Tretera dają przegląd malarstwa polskiego 
i polskiei sztuki ludowej. Zeszyt zdobi 57 
ilustracji świetnie wykonanych pod wzglę- 
dem technicznym. 


SEEEĆ 32 a a 
Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez do- 
sławy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr. 
Prenumerata zamiejscowa i miej- 
scowa z dostawą do domu 5 zł. 30 gr. 


Tworzenie politycznej siły wo- 
jennej w 2. S. S. R 


W Rosji sowieckiej czynione są obec 
nie przygotowania do piątego poboru rekru- 
tów, który odbędzie się mniej więcej za 
dwa miesiące. Jeszcze sześć lat temu pobór 
do armji czerworej odbywał się drogą wer- 
bunku ochotników, względnie drogą nier.- 
gularnych mobilizacyj. Praktykowane obec- 
nie w Rosji regularne uzupełnianie sił zbroż. 
nych ma więc stosunkowo krótka historię. 

Armia czerwona jest w chwili obecnej 
rictylko siłą zbrojną, ale i organizacją poli- 
tyczną. Podczas kiedy wszystkie inne pań- 
stwa staralją się wyeliminować z wojski 
czynniki polityczne, wysiłki obecnych wład 
ców Rosi idą właśnie w kierunku wniesi*- 
nia do armji elementu politycznego, aby u- 
czynić z niej posłuszne narzędzie w rękach 
kierewników polityki sowieckiej, i niejaka 
cddział wojskowy partii komunistycznej. 

W obecnym okresie przedwyhorczym 
działacze wojskowi wskazują znów na to, 
Że przez szereg tygodni przechodzić będzie 
ponad miljon młodych ludzi przez wojskowe 
punkty zborne. „Niewykorzystanie tej oko- 
licznceści dla celów zaznajomienia tej masy 
z aktualnemi zadaniami partji komunistycz= 
nej i rządu sowieckiego — piszą moskiew= 
skie „Izwiestija? — byłoby nie do przeba- 
czenia”. 

Z tego względu czynniki miarodajne za- 
Stanawiają się nad problemem przeprowa- 
dzenia w punktach zbornych specjalnej ax- 


cii uświadamiającej dla rekrutów, której 
kierownictwo spoczęłoby w rękach lokal- 
nych  organizacyi partii komunistycznej. 


Okres poborowy stać się ma w myśl inten- 
cii rządu sowieckiego potężną kampanią na 
rzecz partji komunistycznej. 

Przy poborze tegorocznym specialna 
uwaga poświęcana być ma ponadto należy- 
temu doborowi rekrutów. W Rosii panuje 
nadmiar materjału ludzkiego, tak że liczba 
poborowych trzykrotnie przewyższa zapo- 
trzebowanie komend uzupełnień. Rząd So- 
wiecki zamierza skorzystać z tego stanu 
rzeczy w tym kierunku, żeby z pośród popi- 
suwych wybierać nietylko najzdatniejszyćh 
ped względem fizycznym, lecz i najbardziej 
partii komunistycznej oddanych j pod wzgłę 
dem politycznym nailepiej wyrobionych re- 
krutów. 

„Armię należy bezwzględnie uchronić 
przed elementami, które w myśl ustaw s0- 
wieckich nie maja prawa pozostawać w jej 
szeregach” piszą „lzwiestja”. „Elementy 
nepmańskie i kułackie, usiłują przedostać 
się do armii czerwonej, by otrzymać nastę- 
pnie dokument. stwierdzający spełnienie o- 
bowiązku służby wojskowej, z którego na- 
stępnie korzystałyby dla swych własnych 
celów”. 

Elementom tym organy sowieckie wy- 
powiadają bezwzględną walkę, która pro- 
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wienia politycznego i wzmożonej propagan- 
dy aa rzecz panującej partii komunistycznej. 
c. S. 


Przed Targami Wschodniemi 
we Lwowie. 


Targi Wschodnie, mimo wszelkie zło= 
wróżbne krakania domorosłych puszczy” 
ków, zdobywają sobie jednak z rokiem każ- 
dym większą popularność we Lwowie. Pra- 
ca nad doprowadzeniem do upragnionego 
momentu, by każdy obywatel lwowski mó- 
wil z pełnem przekonaniem i dumą: nasze 
Targi, łatwą nie jest, wszak na własnych 
śmieciach najtrudniej zostać prorokiem, a i to 
prawda, że skorzy do chwalenia obcych, cze- 
stokroć mijamy obojętnie nasze własne suk- 
cesy na różnorodnych polach pracy społecz 
nej. | WM 

Ze mimo wszystko Targi Wschodnie 
wżywają się w społeczeństwo, nie ulega za- 
przeczeniu. Stwierdziło to i odbyte wczoraj 
posiedzenie Komitetu obywatelskiego; 
stwierdziło przemówienie prezesa zebrania, 
dr. Jana Ruckera, oraz referaty sekretarza, 
dr. Jasińskiego i, dyrektora Puchalskiego. 
Dowiedzieliśimy się z nich o zabiegach sekcii 
finansowej, zdążających do zdobycia nie- 
zbędnych funduszów, zabiegach, uwieńczo- 
nych skutkiem wcale pomyślnym; o obywa- 
telskiem stanowisku nowego Zarządu miasta 
Lwowa w stosunku do Targów Wschodnich 
i zrozumienia ich znaczenia nie tylko dla 
Lwowa, lecz i dla całego Państwa; o poczy= 
nieniu starań, by przemysł łódzki, katowicki 
i bielski mniej obojętnie odnosiły się do 
Lwowa. Pocieszającym również jest fakt, że 
handel i przemysł zagraniczny coraz bacz- 
niej obserwują nasze Targi, które wobec 
konkurencii Powszechnej Wystawy Kraio- 
wej, w roku przyszłym wyjątkowo oprzeć 
się będą musiały na obcych, swoi bowiem 
wystawcy wytężają wszelkie siły, by jaknaj- 
godniej wystąpić nad Wartą. 

Szczegółów cyfrowych nie podajemy. 
zamiarem naszym bowiem jest przedewszyst 
kiem spopularyzowanie w niniejszej notatce 
Targów Wschodnich i zdobycie dla nich! 
sympatji i uznania w całeni społeczeństwie, 
zwłaszcza we Lwowie, który w razie ich 
rozwoju — skorzysta również wiele: moral- 
nie i materja!nie. —hitc— 


Tygodniowa bibliografia regjonalia 


z Województw lwowskiego, stanisławowskiego, 
tarnopolskiego i wołyńskiego 


opracowana przez 
Bibijotekę Uniwersytecką we Lwowie 
na podstawie wpływów za czas od 29 czerw- 
ca do 5 lipca 1928 r. 


Badecki Karol: Znaki wodne w księgach 


wadzona będzie w imię ochrony armji czer- Archiwum miasta Lwowa 1882 - 1600 r. Lwów 


wolnej przed zakusami wrogów rządu s0- 
wiezkiecgo. W ten sposób tegoroczna kam- 
pania poborowa w Rosji sowieckiej odby= 
wać się będzie w atmosferze ogólnego Oży” 


WILLIAM J. LOCKE. 
Jesienna miłość. 


— Nie widzę powodu do żałości —— po- 
wiedziała Judyta, 

Czuję, że nie potrafiłem taktownie wy- 
tłumaczyć całego zdarzenia. Jeśli dziesięć 
dróg prowadzi do jednego celu, niechybnie 
wybiorę najgorszą. Tak czy inaczej odczu- 
tem, że zdarzenie, którego się obawiałam, 
nadeszło. Uprzedziłem Judytę do Carlotty. 
tbudziiem w niej odwiecznie kobiecą za- 
sadę: — ręka kobiety podnosi się na cały 
jej rodzaj, a cały rodzaj zwraca się przzw 
ciwko niej. 

— Droga Judyto, napewno okazałabyś 
mi swą sympatię, gdyby zła wróżka posta- 
nowiła, że współlokatorem moim będzie tę- 
gi nosorożec. Lecz porieważ los dotknął 
mnie również kłopotliwym gościem w po- 
staci młodej kobiety... 

— Mój drogi — przerwała Judyta — 
tęgi nosorożec znałby się stokroć lepiej ua 
kobietach, niż ty. — Ta uwaga Judyty wy- 
dała mi się bardzo niefortunna. 

— No, — mówiła dalej — powiedz mi 
coś do sensu o tei młodej osobie, którą na- 
zywasz Carlottą. 

Opowiedziałem jej całą historię od po- 
czątku do końca. 

— Ale dlaczego ukrywałeś to przedern- 
ua? — spytała. 

— Wątpiłem w istnienie szóstego zmy» 
słu kobiecego. 

Ależ jakikolwiek  najprymitywniej. 
szy zmysł podpowiedziałby ci, że robisz 
kapitalne głupstwo. 
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11928. Zakł. Graf. 


Piller-Neumanna. fo, str, Z1, 1 
nlb, XX. tablic I. nlb. 


Cieszyński Antoni: Stan lekarski w cza- 
sach obecnych pod względem liczbowym i ekono- 
micznym. Przyszłość stanu lekarskiego w Polsce. 


— Cóżbyś na mojem miejscu uczyniła? 

— Byłabym ją natychmiast przekazała 
tureckiemu kcnsulatowi. 

— Widząc jej oczy nie zrobiłabyś tego. 

Judyta potrząsnęła głową. — Wszyscy 
mężczyźni są jednakowi — zauważyła. 

— Wprost przeciwnie; — to co charak- 
teryzuje mężczyzn jako płeć, to właśnie 
większa rozmaitość typów, aniżeli u kobiet. 
Jest to fakt naukowo stwierdzony. Ustalił 
go już Darwin, a póżniejsi pisarze uczynili 
to jeszcze kategoryczniej. Najwyższy współ 
czynnik setki kobiet jest o wiele wyższy od 
takiegoż współczynnika setki mężczyzn. 
Niencrmalność jest znacznie częstsza u płci 
męskiej. Wyrodków męskich jest zdaczu: 
więcej. 

— Z łatwością przyjdzie mi w to uwie- 
rzyć — odcięła Judyta. 

— W takim razie zgadzasz. się ze mną, 
że wszyscy mężczyźni nie są jednakowi. 

— Ależ nie. Postaw każdego z was 
przed ładną buzią i para głupich dziewczę- 
cych Oczu, a stanie się on zupełnym idiota. 

— Droga Judyto, nie dbam ani na iotę 
o żadną ładną buzię po za twoją. 

— Czyż istotnie dbasz o moją? -— Spy- 
tała badawczo. 

— Moja droga — powiedziałem, klęka- 
jąc przed nią na jedno kolano i biorąc jej 
rękę — tęskniłem do niej przez sześć tygo- 
dni. — I przeliczyłem tygodnie na jej pal- 
cach. 

Judyta odzyskała dobry Kia”? Teraz 
gdy wracam do tego myślą, widzę, że jest 
coś zachwycająco dziecinnego w dorosły :h 
kobietach. Czy mężczyzna kiedykolwiek je 
zrozumie? Widziałem dzieci „(nieliczne na 
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Lwów 1928. Nakł. autora Druk. Piłler-Neumanna. 
8-0, str. 70. 

Dutkiewicz St Emil: Człowiek przezna- 
czeń w świetle ducha prawdy, Łuck-Kołomyja 
Grodno. 1928. (Druk. Państwowa w Łucku) 8:0, 
str. 16. 

Dzieje Bursy Polskiej im. H. Sienkiewi 
cza w Dolinie. Rok 1924 - 1928. Kałusz 1928. 
Nakładem Towarzystwa. Druk. Ludowa w Ka- 
łuszu. 8-0, str. 18. 

Hartleb Kazimierz. Bibljoteka Zygmunta 
Augusta. Studjum z dziejów. kultury królewskiego 
dworu, Lwów 1928. Tow. Miłośników Książki. 
(Druk. A. Goldmana) 8-0, str. 177, 3. nlb. 
Kochanowski Jan: Fraszki. Przedmowę 
i głosy dołączył St. Łempicki. Lwów 1928. 
(Druk, A. Goldmana) 8-0, str. 120. 

Kubacki Kornel: Zarys ideologii polskich 


i h. Odczyt... (Łuck) L19281 
korporacyj akademickie a (Odbitka 


Druk. Kurji Biskupiej) 8-0, Str. 
z miesięcznika „Wiadomości Korporacyjne” Nr. 
6 i 7). 

Lhamde Pierre: Bilbilis tłum. l. Łozińska. 
Lwów 1928. Nakł. „Dobra Książka“ (Druk. A. 
Goldmana) 8-0, str. 208, (Bibljoteka „Przygoda“ 
- 2), 

Lityński Adam: Elementarne metody 


biometryczne w zastosowaniu do hodowli i do- 
świadczalnictwa. Lwów 1928, Druk. Piller-Neu- 
manna. 8-0, str. 107, (Wydawnictwo rozpraw bio- 
logicznych Nr. 2). 

Opałek Mieczysław: Bibljopołe Iwowscy. 
Lwów 1928. Nakł. Koła lwowskiego Związku 
Księgarzy polskich. (Druk, A. Goldmana) 8-0, 
str. 79, 

Przewodnik po Województwie tarnopol- 
skiem z mapą. Tarnopol 1928. Nakł. Wojew. Tow. 
turystyczno-krajoznawczego, w Tarnopolu, (Dru- 
karnia Narodowa w Krakowie) 8-0, str. 139, 1 
nlb. I mapa. i all xx 
Regulamin zachowania się w szkole i 
poza szkołą dla uczenie. Tarnopol 1928. Naki. 
Pryiw. Seminarjum Naucz. żeńskiego, Druk. Le- 
ona Wierzbickiego. 8-0, str. 15. 
Sprawozdanie Dyrekcji Zakładu nau- 
kowo-wychowawczega O. O. Jezuitów w Chy- 
rowie, za nok szkolny 1927/28 Chyrów (1928) 
Nakł, Zakładu. (Druk. Styfiego w Przemyślu) 
8-0, str. 62. 

Sprawozdanie Dyrekcji państwowego 
Gimnazjum im. króla Kazimierza Jagiellończyka 


w Kołomyji za rok szkolny 1927/28. Kołomyja 
1928. Druk. F. Dolińskiego, 8-0 str. 48. 
Sprawozdanie Dyrekcji  Uimnazjum 
VIII. im. Króla Kazimierza Wielkiego we Lwo- 
wie za rok szkolny 1927/28, z uwzględnieniem 
okresu dziesięciolecia szkolnictwa polskiego. 
Lwów 1928. Nakł, Dyr. Gimnazjum. (Druk. St. 


Kiiblera) 8-0, str. 48. 
Sprawozdanie Dyrekcji państwowego 
gimnazjum im. hetmana J. Tarnowskiego W Tar- 
nobrzegu za rok szkolny 1927/28. Tarnobrzeg 
1928. Druk. Fr, Gwynara. 8-0, str. 78. 
Sprawozdanie Dyrekcji Państwowego 
typu klasycznego dawnego im. 
Pola w Tarnopolu za rok szkolity 
(Druk. pośpieszna W. 


Gimnazjum IL 


1927/28. Tarnopol 1928. 
Krella) 8-0, str, 46. 
Sprawozdanie Dyrekcji III. Państwo- 
wego gimnazjum im. Mikołaja Kopernika w Tar- 
nopolu za rok szkolny 1927/28. Tarnopol 1928. 
Druk. L. Wierzbickiego. 8-0, str. 36, 


Sprawozdanie Dyrek. państw. gimnaz. 


im. Piotra Skargi w, Riohatymie za rok szkolny 


Ana Rohatym [1928] (Druk. Ch. Szkolnika) 
8-0, str. 105. 

Sprawozdamie Dyrekcji Gimnazjum 
Państwowego im. hetm. St. Żółkiewskiego w 
ótkwi za rok szkolny 1927/28. Żółkiew 1928. 
Nakł. Dyrekcji, Druk. O. O. Bazyłljanów. 8-0, 
str. 35. 


Sprawozdanie z czynności oraz proto- 
koły posiedzeń plenarnych Izby Handlowej i Prze- 
mysłowej we Lwowie w roku 1926. liwów 1927. 


Druk. „Prasa“. 8-0, str. 358, 3 ml, 


szczęście) piszczące z radości gdy pociąga- 
no je za palce, opowiadając jak „małe pro- 
się szło na targ itp.”; Judyta nieomal, ŻE 
nie piszczała, gdy przeliczałem tygodnie na 
jej palcach. Zaiste dziwne! 

Całą godzinę zajęło sprawozdanie z jej 
pobytu w Paryżu. Spotkała tam najmilszych 
i najweselszych ludzi. Składano iej hołdy i 
schlebiano. Pewien artysta o fantastycz- 
iym kapeluszu, aksamitnych  prążkowa- 
nych spodniach i artystycznym krawacie, 
taki ponury typ z 1830 roku, oświadczył się 
jej na szczycie wieży Fiffel. 

— Powiedział mi — Partens ensamble. 
Comme on dit en Anglais — fly with me!*) 
Zeuważyłam, że gdybyśmy doszli do 
Champs de Mars wygląd nasz uległby ta- 
kiej zmianie, jakgdybyśmy się poprzebie- 
rali. Nie zrozumiał mnie i to było wyśmie- 
nite. 

Roześmiałem się. — W każdym razie 
rie widze przyjemności żartowania z 0S0- 
bą, która żartu nie rozumie — zauważyłem. 

— Jest to przecież tobie właściwa for- 
ma humoru — odcięła, Przyjęłam tən 
trick ad ciebie. 

Może ma i rację, Zauważyłem, że ludzie 
są mało wrażliwi w ocenie moich dowci- 
pów. Muszę istotnie być bardzo nudną fi- 
gurą. Gdyby nie miłość Judyty dla mnie, 
trie byłbym poprostu w stanie zrozumieć, 
jak teka dowcipna kobieta może chociaż 
przez pół godziny znosić moje towarzystwo. 

Nie sądzę, abym mógł przyczynić się 
do wzbogacenia wszechświatowego humo- 
ru, — to ja raczej na nim zyskuję, ale rze- 


+) Uciekaj ze mną, 


Sprawozdamie XIV Dyrekcji Miejskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie za czas od 1l., 
do 31/XH. 1927. ti. za 15-ty rok działalności. 
Lwów [1928] (Druk, Piller-Neumanna) 4-0, str. 34. 


Sprawozdanie kasowe  „Kuratorjum 


polsko-galicyjskiej gminy izraelickiej w Palesty- 
nie“ z datków ma rzecz biednych Żydów w Pa- 


lestynie w latach 1926 i 1927 Borysław 1928. 
(Druk. J. Loewenkopfa w sa a). 4-0, 
str. 21. I 5 Kł] S$: 


Sprawozdanie z czynności oraz zam- 
knięcie rachunków Towarzystwa im. Dekerta we 
Lwowie. Lwów 1928. Druk. Piller-Neumanna, 
8-0, str. 14. 

Tołloczko Stanisław: Chemia w zakre- 
sie wiadomości początkowych. Lwów 1928. Wyd. 
i nakł. Zakładu Nar, im. Ossolińskich. 8-0, str. 192. 

Witkowski Stanisław: Z podróży Do 
Hiszpanii i Portugalji. Lwów 1928. Nakł, Księg. 
Gubrynowicza i Syma. Druk. „Czasu* w Krako- 
wie. 8-0, str, 48. (Odb. z „Przeglądu 'Współczcs- 
nego“ Nr. 70-74, 

Wystawa Wołyńska rolniczo-przemysło- 
wa 1928. Łuck 1928, (Druk. Państwowa) 8-0, 
str. 15. 

Arcybaszew M, P.: 
[1928]. Wyd. „Izmaragd'* (Druk. 
8-0, str. 112. 

Ochrym Ołaksander inż.: Melioracija i ko- 
masacija seljanśkych hospodarstw. Lwiw 1928, 
Nakł, Tow. „Silśkyj Hospodar“. (Druk. O. O. 
JWasylijan w Żowkwi) 8-0, str. 51., 4 nlb. 2 mapki. 
(Biblioteka Silśkoho Hospodaria cz. 51). 

Worobeć Wiktor: Pro DC ta ho- 
diwlju domasznoji ptyci. Lwiw 1928, Nakł. Kraj. 
Towarystwa „Silśkyj Hospodar“. (Druk. O. O. 
Wasylijan w Żowkwi) 8-o, str. 87, į. nlb. (Biblio- 
teka „Silskolio Hospodaria" cz, 50). 


Zwdomłennjia uprawy prywatnoji koe- 
dukacijnoji gimnaziji im. Iw. Franka. Ukr. Pedas. 
Tow. idna Szkoła“ w Drohobyczi za rik 
1918/1919 — 1927/1928. Drohobycz 1928. Druk, 


J. Liewenkopfa. 8-0, str. 43. 
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Piśmiennictwo. 


— 


Mariona: „Rozbite gniazda”, opowieść 
o szarych ludziach (Warszawa 1928. Dom 
książki polskiej, Spółka akcyjna), miała — 
wedle zapowiedzi reklamowych — być nie- 
zawodna odtrutką na dekkomryślne trakto- 
wanie życia i jego obowiązków. Miała za- 
pobiec rozterkom, które doprowadzają w 
smutnej ostateczności do zniweczenia spói- 
mi ogniska domowego, które stanowi prze- 
cież 0 przyszłości całego! społeczeństwa. 
Niestety lektura tej powieści upragnionego 
przez autorą skutku chyba nie wywrze. 
Wprowadzenie do fabuły samych typów „U- 
jemnych, maświetlonych bandzo silnie, Dez 
koniecznej przeciwwagi postaci dodatnich, 
generalizowanie uienmych okazów wśród 
polskiej ibiurokracji, choć w szeregach jej 
pracuje tylu ludzi naprawdę ofiarnych, prze- 
pojonych duchem szczerze obywatelskim, 
dodatniego wpływu z pewnością nie Wy- 
wrze, a taka zahukana i bezradna matka 
trzech  córeczek, marzących o używaniu 


i nozikoszach życiowych za wszelką cenę. jak 
również jej małżonek, który — nie wiadomo 


dlaczego ią porzucił i w jaki sposób stracił 
wielką fortunę — choć obudzić mogą wspól- 
czucie czytelnika, za dodatnie typy uważane 
być w żadnym wypadku nie mogą i nie 
będą. — mre, 


Dyki. Powist. Lwiw 
A. Goldmana) 
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czy, które mnie wydają się zabawne, jakoś 
nie pobudzają innych do śmiechu. Sądzę, że 
każda indywidualność, tak jak każda cywi- 
lizacja, musi mieć swój własny rodzaj hu- 
moru. Gdybym był epikurejczykiem z cza- 
Sów rzymskich, a nie angielskich, umierał- 
bym ze śmiechu na widok tłustego chrze- 
Ściiańskiego męczennika, uciekającego do- 
okoła areny przed pogonią wygłodniałego 
łwa. Ale taki jaki jestem zemdlałbym ze 
zgrozy. Gdy słucham z uśmiechem oklep- 
nej gudki o biednym tygrysie z rysunków 
Dcre'go, któremu nie udało się schwytać 
chrześcijanina, czuję w Sobie dzikość ż krwio. 
żercześć. Z drugiej zaś strony pobudza mnie 
do szalonego Śmiechu widok krwistego ba- 
nelnego Brytyjczyka namiętnie wydziera- 
jącego się na politycznym meetingu; uwa- 
żam jednak, że wszyscy moi sąsiedzi trak- 
tują go z największą powagą. To znów jı- 
kiś krytyk literacki głosi, iż skręca się ze 
śmiechu pod wplywem humoru Jane Au- 
sten, dla mnie zaś jest to nainudniejsza ze 
wszystkich kobiet, wiecznie odtwarzającyciu 
try wialność. 

Nie podniesłen: rzuconego mi wyzwa- 
nia, 

— Jakiż był koniec romansu? — spy- 
talem. 

— Pcżyczył odemnie dwadzieścia fran- 
ków na opłacenie Śniadania, a jego wysyb- 
telniona dusza w stylu 1830 roku zniewołli- 
ła go do wymazania mojego istnienia na 
zawsze ze swej pamięci. 

— Nie zwrócił ci długu? — spytałem. 

— Jak na filozofa-humorystę jesteś wy- 
Śmierity! — zawołała Judyta. 

(C. d. n.) 
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ILE PODATKÓW OPŁACA SIE WE FRAN- | JAK WYGLADA CHIŃSKA KARTA WIZY- 


CJI OD 1 HEKTOLITRA NAFTY? 

W tygodniku „Etat Moderne” p. J. Bar- 
thelemy zestawia pouczejącą tablicę podat- 
ków i opłat państwowych, które należy o- 
płacić we Francji od 1 kektolitra nafty. Otóż 
na 1 hektoliter nafty przypada: 45 franków 
taksy wewnętrznej, 17 franków cła, opłat 
stemplowych — 5 fr. 73 cent., taksy wwozo- 
wej — 4 fr. 22 cent., podatku obrotowego — 
5 fr. 01 cent., dodatku manipulacyjnego 0.15 
cent. Wszystkie te opłaty razem wynoszą 77 
franków 14 centymów na 1 hektolitr nafty, 
do tego zaś musi dojść jeszcze rogatkowe 
(octroi), które w Paryżu np. wynosi Z0 Ar. 
od 1 hektolitra, co Czyni razem 97 toń 
li centytaów. i = 

Tak więc, każdy Paryżanin płaci 0.9711 
fr. podatków od 1 litra nafty, czyli połowę 
ceny sprzedażnej. Od każdej blaszanki ben- 
zyny, wlanej do rezerwoaru auta, płaci wła- 
ściciel 5 fr. podatku państwu. Napełnienie 
rezerwoaru maszyny 10 C. przynosi skar- 
bowi za każdym razem 40 franków. 


RADJO W HOTELACH AMERYKAŃSKICH 
Radjo rozpowszechnione jest w Stanach 
Zjednoczonych bardziej niż gdziekolwiek. 
Petężne towarzystwo akcyjne eksploatacji 
hotelów, które posiada hotele w ośmiu wiet- 
kich miastach, a w tem hotel mieszczący 
2.200 osób w New Yorku, postanowiło zain- 
stalować dla przyjemności i rozrywki gości 
hotelowych indywidualne radjoaparaty w 
każdym numerze hotelowym. "Instalacja to 
nielada, albowiem chodzi tu o 7.700 nume- 
rów. To też wykonanie tego planu zajęło 
prawie rok. Każdy pokój połączony, jest prze- 
wcdrikiem z kabiną centralna, znajdującą sie 
na górnem piętrze hotelu. Kabina centralna 
posiada dwa silne aparaty odbiorcze i dwie 
%rupy amplifikatorów. Operator, urzędujący 
od 10 rano do 12 w nocy, układa dwa pro- 
£ramy z emitowanych przez stacje amery- 
kańskie audycii. W pokojach hotelowych mo- 
Żna sł 'chać albo przez głeśnik, albo przy u- 
Życiu tuchawek. i 
O: rzymia instalacja wymagała założe- 
nia przeszło 10 mili. metrów drutu i kabla, 
8.000 odbiorników, 7.700 komutatorów i t. d. 
Oszt całej instalacji wyniósł przyzwoitą 


sumkę 1 milj. dolarów. 


TOWA? 

Dyplomata francuski, p. E. T., został 
wysłany do Chin, aby traktować z rządem 
centralnym w Pekinie o odstąpienie Francji 
koncesii na założenie faktorii na jednej 
z wysp przy ujściu Jang-Tse-Kiangu. Dyplo- 
matę przyjęto nadzwyczaj grzecznie, za ca- 
tym ceremonjałem chińszczyzny. W kilka 
dni później przynoszą mu do hotelu, gdzie 
zamieszkał, dużą rolkę papieru, długości 30; 
grubości okoła 20 centymetrów. Francuz TOZ- 
wija ją: pięć metrów.. dziesięć metrów... 
dwadzieścia metrów !.. pięćdziesiąt metrów !.. 
Wreszcie źmęczony dyplomata dojeżdża do 
końca rolki. Co zawierała rolka? Propozy= 
cje dyplomatyczne? Referat? Jak ta wyjaś- 
nił tłumacz zdumionemu dypiomacie, rolka 
była — kartą wizytową gubernatora z wy= 
liczeniem wszystkich jego tytułów. 


PACHNĄCA KONFERENCJA MIEDZY- 
NARODOWA. 

W bieżącym tygodniu zebrali się w Lon- 
dynie hodowcy róż z całej Europy, Ameryki 
i Australii na międzynarodową konferencję, 
która zasługuje chyba rzetelnie na miano 
pachnącej, ile że poświęcona jest przeważ- 
nie sprawie nietylko hodowania róż, jako 
rośliny zdobniczej, ale i w celach perfume- 
ryjnych, Kult tej królowej kwiatów był po 


wsze czasy międzynarodowy. Znany jest |( 


przecież fakt, że cesarzowa Józefina, prag- 
nąc hodować najpiękniejsze gatunki róż z ca- 
łego świata w swoich ogrodach w Malmai- 
son, kazała wydać panu Kennedy, słynnemu 
hodowcy róż z Hammersmith w Anglji, sta- 


ły paszport, aby bez względu na stan woiny 
pokoju między Anglią a Francią, prze- 


czy 
bywać mógł swobodnie granicę, 
oba kraje i pilnie zązwyczaj strzeżoną. P. 
Kennedy był stałym dostawcą cesarzowej. 
Od czasów Józefiny hodowla róż zro- 
biła kolosalne postępy, nie wystarczają one 
jednak widać specjalistom, skoro przez cały 
bieżacy tydzień będą oni obradować nad 
sposobarii większego jeszcze udoskonalenia 
wonnośgi, a zarazem ozdobności tego kwia- 
tu. Krzyżowanie istniejących gatunków jest 
podstawą upiększenia pachnących róż. 


nun 


dzielącą 
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Nieco o Giełdzie 
Nowojorskiej. 


Giełda nowojorska, stanowiąca ośrodzk 
Spekulacii, a zarazem główne Źródło zaspo 
kojema potrzeb lokaty kapitałów najbogaf- 
szege państwa Świata, jest przedmiotem 
szczególnego zainteresowania krajów euro- 
Lejskich, zwłaszcza od chwili, kiedy Stany 
<jednoczcne stały się nieiako bankierem zu- 
kożałej skutkiem wojny Europy. Nie wize 
tziwnego, że prasa europejska bacznie śl2- 
dzi wszelkie przejawy na giełdzie nowojar- 
skiej, które z tych, czy innych powodów 
stancwić mogą barometr możliwości, wzgl- 
dnie niepowodzenia misyj europeiskich aa 
“rynku amerykańskim. 

Polska, w której kapitał rodzimy, jak 
la potrzeby 30-to miljonowego państwa, 
lest bardzo nikły (aczkolwiek stwierdzić 
należy w ostatnim czasie dość szybkie tem- 
Do wzrostu cszczędności), siłą rzeczy int2- 
IeSować się musi amerykańskim rynkiem 
Fieniężnym, do którego pożyczka stabiliza- 
Cyina otworzyła jej niejako wrota; aby jed- 
nak orjentować się dokładnie w sytuacji i 
Móc z pewnych przejawów wyciągać odpo- 
wiednie wnioski, należy być obeznanym w 
Lierwszym rzędzie z elementami techniki 
giełdy nowojorskiej, jei zwyczajami i na- 
strojami, tak silnie różniącemi się ud tego 
Wszystkiego, co obserwejemy w Europie, a 
Szczególnie u nas. Wiele jednak faktów 
Przemawia za tem, że nietylko nie zaamy 
ulis giełdy nowojorskiej, ale nie many « 
niej nawet tych prymitywnych wiadomości, 
tóre znaleźć można w szeregu książek i 

16Szur, jakie ha Zachodzie na ten temat 

Wydano. 
„ Oto fakt charakterystyczny. Niedawno 
Bisma polskie przyniosły wiadomość o kra- 
U na giełdzie nowojorskiej, w której m. in. 
dano, że obroty w dniu krytycznyin osią- 
Ubęły sumę 7 mili. dolarów. Znając stosun- 
"3 na gjełdach polskich, gdzie obroty są bar- 
za nikłe, łatwo można było popełnić absurd 
ró piAC taką cyfrę, gdyż suma 7 mili. dola- 
2a me się nam faktycznie „bardzo du- 
E OE iednak przejrzeć chociażby 
e. lepszą cedułę giełdy nowojorskiej, 
1ę przekonać, że obroty podawane są 


w s A GB AF 
tng Kach, 1 Ze normalnie dosiegaja 2 milj. 


sz kaj pni | : 
Stanach JJ dziennie. Ponieważ zaś akcje w | 


iednoczonych Opiewają przeważ- 


nie na 100 dolarów wartości nominalnej, a 
wiele z nich wykazuje bardza poważne agio, 
rrOżna Śmiało powiedzieć, że obroży, dosię- 
gające sumy 200 milj. dolarów nie są zjawi- 
skiem anormalnym. W dniu wspomnianego 
krachu giełdowego, obroty osiągnęły cyfrę 
rekordową. mogło więc chodzić o obrót 7 
miljonów sztuk. 

Po tym wstępie odbiegającym nieco od 
właściwego tematu, ale wskazującym, jak 
koniecznem jest informowanie ogółu o tem, 
jak wygląda giełda nowojorska, postaramy 
się w ogólnych zarysach nakreślić struktu. 
rę i zasadricze cechy tej giełdy. 

W Nowym Yorku istnieje nie jedna, a 
cztery giełdy papierów wartościowych. 
Największą, a zarazem urzędową giełdą, 
jest New York Stock Exchange. Ilość miejsc 
na tej giełdzie jest ograniczona do 1.200, 
wobec czego firma, która chce mieć wstęp 
ra tę giełdę, musi miejsce od innej firmy 
odktrić. Ceny takich miejsc, e ile są wogóle 
do sprzedania, zależne są od konjunktury 
giełdowej. Są one jednak bardzo wysokie 
i przekraczają znacznie sumę 100.060 dola» 
rów. Transakcji: niżej 100 sztuk na tej gizł- 
dzie są niedopuszczalne. Drugą z rzedu 
siełdą jest Consolidated Exchange, da któ- 
rej dostęp rie jast już tak utrudniony i ko: 
sztcwny i na której dokonywują się i trans- 
akcje mniejsze. Giełdą papierów nienotow t= 
nych na giełdach oficjalnych jest Curb 
Market, na którą niektóre firmy, biorące u= 
Cział w giełczie oficjalnej, wysyłają swoich 
przedstawicieli. Tak zw. „czarną giełdę” sta- 
nowi uliczny rynek papierów wartościo- 
wych na Brcadstreet, nawet i na tei giełdzie 
tcprezentowane są poważne firmy ze Stock 
Lxchange, 

Sposób notowań na giełdach oficjalnych 
różni się zasadniczo od naszych. Na giet- 
dach tych bowiem bodeje się kurs każdej 
zewWartej transakcii w pcrządku chronologi- 
czhym, przyczem technika cgłaszania tych 
ncicwań stoi tak wysoio, że bezpośrednio 
po zawarciu danej transalcji, kurs ten po- 
dawany jest na odpowiednich tablicach wa 
wszystkich lokalach, których publiczność 
mcże gi:idą się interescwać, a więc w do- 
mach bankowych, restauracjach i t. p. Ga- 
zety amerykańskie nie podają wprawdzie 


wszystkich kursów, podają jednak jako pr- 


ientacyjne: kurs początki wy, kurs najwyż- 
szy i kurs końcowy. 

Pozatem, jak już wspomnieliśmy wyżej, 
podawaie są obroty nietwlko sumarycz. te, 
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ale szczegółowe co do każdego rodzaju i 
gatunku akeyi, co ma też ogromne znacze- 
Lie jako czynnik orientacyjny. Cyfry obr>- 
tów wskazują bowiem ra to, czy chodzi [oj 
t. zw. kurs „rebi>ny”, czy też o Żywe obro- 
ty z powodu dużego zair.teresowania danym 
walorem. Cóż bowiem z tego, że kurs wska- 
zuje zwyżkę danego waloru nawet poważ- 
ną, jeżeli opiera się on na nikłej transakci, 
która nie daje gwarancji realizacji większ2- 
go pakietu po tym wyższym kursie. Sztucz- 
ne „haussy” i „baissy” robione z nikiym 
nakładem kapitału zakładowego j mały n 
ryzykiem w warunkach amerykańskich nie 
mogą mieć powodzenia, gdyż są one w ją- 
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Kraków, dnia 6 lipca 1928. 
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od najtańszych do najdroższych — poleca 
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AMORTYZACJE. 


T. VI. 112/28/3. Zarządzenie umorzemia papie- 
rów wartościowych. Na wniosek Tomasza Go- 
reckiego handel żelaza w Krakowie Rynek gł. 9 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, któ- 
ry wnioskodawcy miał zaginąć, wzy'wa się posia- 
dacza tych papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
Sądowi; także inni imteresowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw. wnioskowi. Wrazie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego termi- 
nu na ponowny wniosek ten papier wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie papieru wartościowe- 
go: Książeczka wkładkowa Kasy oszczędności 
miasta Krakowa Nr. 435 na 158 dolarów na imię 
Tomasz Gorecki., 6027 
Sąd okręgowy! cyw. Oddział VI. 
Kraków, dnia 16 czerwca 1928. 


T. VI. 108/28/1. Zarządzenie umorzenia pa- 
pierów, wartościowych. Na wniosek firmy Pol- 
skiej fabryki maszyn i wagenów L, Zieleniew- 
ski w Krakowie, Lwowie i Sanoku Sp. A. w 
Krakowie przez adw. dr. S. Rowińskiego podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się posia- 
dacza tego papieru aby je w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
Sądowi, także i inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw .wnioskowi. (W razie prze- 
ciwnym uznał by Sąd ma ponowny! wniosek po 
upływie tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzony. Oznaczenie papieru wartościowego: 
Książeczka wkładkowa banku gospodarstwa kra- 
jowego Oddział w Krakowie Nr. 37357 na nazwi- 
sko ima L, Zieleniewski S. A. wimkułowana na 
rzecz Dyrekcji polskich Kolei państwowych w 
Stanisławowie na 3000 zł. 6028 

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI. 

Kraków, dnia 4 czerwca 1928. 


FIRMY. 


Firm. 834/28. A. HJ. 246. Do ts. rejestru przy 
firmie Fabryczny Skład Papieru R. Aleksandro- 
wicz Synowie w Krakowie, wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 19 czerwca 1928 r. Ustanowiono 
prokurzystą Adolfa Horowitza, zamieszkałego, 
Kraków ul. Długa iL. 26, który podpisywał będzie 
firmę w ten sposób, że pod wypisaną lub wyci- 
śniętą firmą umieści swój podpis łącznie z jednym 
z pozostałych prokurzystów, a pp. Andrzej Kaw- 
czyński i Gustaw Scheller podpisywać będą fir- 
mę każdy z nich łącznie z którymkolwiek 
z dwóch innych prokurzystów. Wpisano na pod- 
stawie podania z dnia 15 czerwca 1928. 6022 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Kraków, 18 czerwca 1928, 


Firm. 833/28. A. IV. 372. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział A. przy firmie Bank Gospodar- 
stwa Krajowego, Oddzłał w Krakowie, wpisano 
dodatkowo: Zastępca dyrektora zakładu cen- 
tralnego i kierownik oddziału w Krakowie Jó- 
zef Kretschmer ustąpił. Mianowany został proku- 
renten zakładu centralnego dr, Zygmunt Was- 
serab. Wpisano na podstawie podania z dnia 15 
czerwca 1928 r. Dzień wpisu 18 czerwca 1928 r. 

Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddział II. 

Kraków, 16 czerwca 1928. 6023 


Firm. 328/28 — 806/28. C. III. 235, Do ts. re- 
jestru handlowego Oddział C. przy firmie „Sani- 
taria“ Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Krakowie wpisano dodatkowo: 1. Ustąpił ze 
Zarządu Spółki P. Józef Freundlich, a w jego 
miejsce wybrano zawiadowcą P. Dawida För- 
stera, przemysłowca w Krakowie przy ulicy 
Zwierzynieckiej l. 6 zamieszkałego, 2) Uchwalo- 
no rozwiązanie i likwidację Spółki powyższej i 
wybrano likwidatorami Maksymiljana. Neumanna, 
przemysłowca w Krakowie przy ul. Szpitalnej 1. 
16 zamieszkałego i Dawida Fórstera przemysło- 
wea w Krakowie przy ul. Zwierzynieckiej l. 6 
zamieszkałego, którzy to zawiadowcy będą pod- 
pisywać firmę kolłektywnie pod brzmieniem fir- 
my: „w likwidacji“. W pisano ma podstawie 
uchwały (Walnego Zgromadzenia z dnia 29 lutego 
1928. Dzień wpisu: 11 czerwca 1928. a 6024 

Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddział II. 

Kraków. dnia 9 czerwca 1928 r. 


Firm. 137/28. Rej. A. 9. Zmiany dotyczące 
firmy pojedyńczej już wpisanej. Do rejestru han- 
dłowego Oddział A, stona 9 przy firmie „Bracia 
Münch“ w Białej iwpisano dnia 19 maja 1928 na- 
stępującą zmianę. Prokury mpojedyńczej udzielo- 
mo p. Pawłowi Neumannowi, fabrykantowi w 
Białej ul. Komorowiicka i. 43. 60 

Sąd okręgowy, Oddział H. 

Wadowice, dnia 19 mata 1928. 


Firm. 138/28, Rej. C. 29. Zmiany dotyczące 
firmy spółkowej już 'wpisanej. Do rejestru handlo- 
wego Oddział C. strona 29 przy firmie „Solali“ 
przemysł papierniczy spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością w Żywcu wpisano dnia 19 maja 
1928 następującą zmianę. Udzielono prokury łą- 
cznej Arnoldowi: Kornbliithowi i Adolfowi Bathel- 
towi, którzy podpisywać będą firmę powyższą 
w ten sposób, że pod mechanicznie wyciśniętą 
względnie wypisanem brzmieniem firmy umiesz- 
czą nazwiska swoje przy uwidocznieniu dodatku 
wskazującego prokurę. 6049 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział H. 

Wadowice, dnia 19 maja 1928. 


LICYTACJE. 


E. 3124/26/25. Edykt licyjtacyjny. Dnia 26 lipca 
1928 o godzinie 8 rano odbędzie się w biurze Nr. 
9 tutejszego Sądu licytacja połowy whl. 2055 gmi- 
ny Rohatym obejmującego pbud. 318/3 obszaru 
około 25 sążni na której stoi dom i komórka war- 
tości 2885 zł, a najniższej oferty 1923 zł. 3% gr. 
Poniżej oferty majniższej sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Rohatyn, dnia 4 czerwca 1928. 6051 


E. 893/27. Edykt licytacyjny, Strona zobo- 
wiązana: Marceli Kreczner i Albina ze Szczyr- 
ków Krecznerowa. Na wniosek  Zofji Jasińskiej 


odbędzie się dnia 12 września 1928 o godzinie|o zaginionym uwiadomiono 


10-tej przedpoł. w biurze Nr. 37 ma zasadzie wa- 
rumków licytacyjnych, które równocześnie  za- 
twierdza «się, licytacja następujących realności: 
1) whl. 709 gm. Sędziszów wartość szacunkowa 
7381 zł. 59 gr., najniższa oferta 4921 zł. 06 gr. 
2) 1/4 części whl. 140 gm. Sędziszów wartość 
szacunkowa 1125 zł. 22 gr. najniższa oferta 704 
zł. 16 gr. 3) whl. 81 gm, Sędziszów wartość sza- 
cunkowa 11526 zł. 80 gr. najniższa oferta 7584 zł. 
52 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż mie na- 
stąpi. 6031 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ropczyce, dnia 11 czerwca 1928, 


E. 2853/27/7. Edykt. licytacyjny. Na żądanie 
Izaka Kruga odbędzie się 20 sierpnia 1928 godz. 
11 przedpołudniem w podpisanym Sądzie biuro 
11 pubłiczna licytacja realności whl. 93 gm. Mu- 
żyłowice składająca się z pbud. lk. 253/1 pgr. 
28/1. Na pbud. 253/1 znajduje się dom drewniany: 
o 4 ubikacjach i sieni. Cena wywołana całej re- 
almości wynosi 2000 zł. 6043 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworów, dnia 29 maja 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. 1. a. 238/28/15. Edykt. 
z Mrowców Mrowcoiwej z Kosowej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
Sądu okręgowego w Wadowicach przez Kasę 
Stefczyka w Tłuczani pozew o 718 zł. 06 gr. Na 
podstawie pozwu wyznaczono I. audjencję do 
ustnej rozprawy ma dzień 16 lipca 1928 godzina 
9 ramo. Celem strzeżenia praw pozwanej Anny 
Mrowcowej ustanawia się pana dr. Fischgrunda 
adwokata wi [Wadowicach kuratorem. Teuże ku- 
rator zastępywać Lędzie swoją kurandkę w, TZe» 
czonej sprawie ma jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w Sądzie się nie zgłosi lub mełuó- 
mocnika nie zamianuje, 6047 

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 27 czerwca 1928 r. 


UPADŁOŚCI 


Sa. 58/28/4, Edykt. Uchwałą Sądu okręgowego 
w Samborze z dnia 12 czerwca 1928 Sa. 58/28/2 
otwarte zostało postępowanie ugodowe do ma- 
jątku Arnolda Jagera, właściciela składu niepro- 
tokołowamej firmy „Budnaft* w. Borysławiu ul 
Pańska. Ustanowiono komisarzem  ugodowym 
Włodzimierza Hanimczaka, naczelnika Sądu po- 
wiatowego w Drohobyczu, zaś zarządcą mgodo- 
wym Adolfa Zielińskiego, kupca wi Borysławiu. 
Wierzytelmości zgłosić należy u Kumisarza ugo- 
dowego najpóźniej do dnia 17 lipca 1928. Audjen- 
cja ugodowa odbędzie się dnia 17 sierpnia 1928 
o godzinie 10 przed południem w! Sądzie pawia- 
towyim w Drohobyczu, Sala Nr. 6, 6050 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 16 czerwca 1928. 

Sa, 22ł28/3. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowamia ugodowego do majątku Kazimierza 
Nalepy majstra krawieckiego w Zakopanem. Ko- 
misarz ugodowy Krawczyński Frańciszek na- 
czelnik Sądu powiatowego w: Nowym Targu. Za- 
rządca: ugodowy Wierzbicki Stanisław, adwokat 
w Zakopanem. Audjencja do zawarcia ugody w 
Sądzie powiatowym w Nowym Targu biuro Nr. 
2 dnia 24 lipca 1928 o godz. 9. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 21 lipca 1928. 6030 

Nowy Targ, 29 czerwca 1928. 

Komisarz ugodowy Krawczyński, 


Sa. 51/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania mugodowego do majątku Izraela 
Lehnera kupca w! Krakowie Rynek główny 13. 
Komisarz ugodowy S. S. O. Jaworski. Zarządca 
ugodowy| dr, Antoni Miller adwokat w Krakowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biura Nr. 58 dnia 5 czerwca 1928 o godz. 
10% przedpołudn. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do 25 maja 1928. 3 5025 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia: 12 maja: 1928. 


Sa. 38/28/83. Edykt ugodowy, Otwarcie po- 
stępowania: ugodowego do majątku wpisanego w 
rejestrze handlowym pod firmą „Klasno* Raft- 
nerja fabryka spirytusu S. A. w, (Wieliczce. Ko- 
misarz ugodowy sędzia s. o. Spitzer. Zarządca 
ugodowy adw, dr. Bogdani w Krakowie Wiślna 
9. Audjencja do, zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 37 dnia 7 maja 1928 O godz. 11 
rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
3U kwietnia 1928. 6026 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 7 kwietnia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 182/28. Grzegorz Smyk urodzony 20 kwie- 
tnia 1875 w Kulikowie powiat Radziechów zaginął 
Od roku 1918, jako żołnierz austrjacki na wojnie 
światowej. Wdrażającj postępowanie celem uzna- 
mia go za zmarłego a małżeństwa z Marią Py- 
łypczuk zawartego, za rozwiązane, wzywa się 
aby o zaginionym mwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora, adwokata dra Sternschussa w 
Złoczowie, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego. 6032 

Sąd okręgowy, 

Złoczów, 12 czerwca 1928. 


T. 97/28. Grzegorz Karaszkiewicz urodzony 
19 stycznia 1891 w Sokalu powiat Kamionka stru- 
miłowa zaginął od roku 1914, jako żołnierz au- 
strjacki na wojnie światowej. 'Wdrażając postępo- 
wanie, celem uznania go za zmarłego, Wzywa się 
aby 0 zaginionym mwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata dra IMoszyńskiego w 
Złoczowiie, 6033 


j Sąd okręgowy, 
Złoczów, 29 maja 1928. 


T. 85/28. Wasyl Gudź syn Teodora urodzony 
9 lutego 1856 w Bogdanówce powiat Zborów za- 
ginął od roku 1876, jako żołnierz austrjacki w 
Bośni-iiercegowinie. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 


j miesięcy Sąd lub kuratora 


Przeciw Annie ; 


do 1 roku Sąd lub 
kuratora dra Oleśnickiego w Złoczowie. 6034 
Sąd okręgowy. 


Złoczów, 10 maja 1928. 


T. 83/28. Bazyli Sacharewicz urodzony 13 
marca 1893 w Sokalu powiat Kamionka strum. 
zaginął od roku 1914, jako żołnierz austriack. 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata dra R. Schwagera w 
Złoczowie. 6035 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 12 czerwca 1928, 


T. 93/28. Szymon Pawłusiów urodzony 17 
lutego 1877 w Przegnojowie powiat Przemyślany 
zaginął od' roku 1918, jako żołnierz  austrjacki 
ma wojnie Światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, a małżeństwa 
z Barbarą Dżała zawartego, za rozwiązane, 
wzywa: się, aby o zaginionym uwiadomiono do 6 
adwokata dra M. 
Schwagera w Złoczowie, którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego. 6036 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 8 czerwca 1928. 


T. 98/28. Grzegorz Czuczman urodzony 19 
grudnia 1885 w Czuczmanach humulskich powiat 
Kamionka str. zaginął od roku 1914 jako żołnierz 
austrjacki ma wojnie światowej. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego a mal- 
żeństwa z Julją Surma zawartego za rozwiąza- 
ne wzywa się, aby o zaginionym uwiadomiono 
do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. dra Kitaja 
w Złoczowie, którego ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego. 6037 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 22 maja 1928. 


T. 164/28. Bazyli Kałyniak urodzony w Prze- 
gnojowie powiat Przemyślany zaginął od roku 
1915 w czasie cofania się 'wojsk rosyjskich z Prze- 
gnojowa. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, wzywa się aby © zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata Dolnickiego w Złoczowie. 6038 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 8 czerwca 1928, 


T. 187/28. Franciszek Rogowski urodzony 10 
kwietnia 1885, w Opakach powiat Złoczów za- 
ginął od roku 1918 jako robotnik w Kanadzie. 

drażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby o zaginionym uwiado- 
miono do 1 roku Sąd lub kuratora adwokata dra 
Werila w Złoczowie. 6039 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 12 czerwca 1928. 


T. 116/28. Kiryło Hromniak urodzony 17 lipca 
18838 w Ponilkowicy małej powiat Brody zaginął 
od roku 1914, jako żołnierz austriacki na wojnie 
światowej. Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego, wzywa się aby © zaginio- 
nym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kura- 
tora adwiokata dra Geretę w Złoczowie, 6040 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 10 maja 1928. 


T. 137/28. Jan Zaremba urodzony 22 września 
1865 w. Pnzemyślanach powiat Przemyślany za- 
ginął od roku 1917, jako żołnierz austrjacki na 
wojnie Światowej. Wdrażając postępowamie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata dra Sternbussa w Zło- 
czowie. 6041 

Sąd okręgowy. 


Złoczów, 8 czerwca 1928. 


T. 155/28, Katarzyna Harbuz zam. Markie- 
iwicz urodzena 17 stycznia 1862 w Glinianach 
powiat Przemyślany zaginęła od roku 1915, wy- 
jechawszy do Rosji. /Wdrażając postępowanie 
celem uznania jej za zmarłą wzywa się aby o Za- 
ginionej uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata dra Geretę w Złoczowie. 6042 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 22 maja 1928. 


©] EE 
PRZETARGI PUBLICZNE. 


PRZETARG OFERTOWY. 


Zakład Pensyjny dla funkcjonariuszy we Liwo- 
wie, ogłasza przetarg ofertowy Ma wykonanie in- 
stałacji elektrycznej przy budowie domów czyn- 
szowych Zakładu we Lwowie przy ul. Stryjskiej, 
Wnoszenie ofert do dnia 20 lipca 1928, godzina 
Il-ta do Zakładu Pensyinego we Lwowie ul. Pie- 
karska 1 a. Otwarcie ofert nastąpi w obecności 
Oferentów w, biurze Zakładu dnia 20 lipca o go- 
dzinie 12-tej. Warunki i przedmiar do nabycia za 
opłatą 10 złotych w biurze Kirownika budowy p. 
inż. Adama Opolskiego we Lwowie ul. Zyblikie- 
wicza L, 5 Il p. f 

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wy- 
boru oferty względnie nienwzględnienia żadnej 
z ofert. 6046 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 


Zakład Gazowy Miejski we Łwowie, 
ogłasza niniejszem przetarg na oddanię w. 
przedsiębiorstwo robót przy przebudowie 
starej piecowni, przy ul. Gazowej we Lwo- 
wie. — Plany, warunki szczegółowe, oraz 
wzory ofert są do obejrzenia w biurach Za- 
kładu Gazowego Miejskiego od: godz. 10— 
przedpołudniem. począwszy od dnia 7 lip- 
ca b. T. 

Oferty należycie ostemplawane, w za- 
pieczętowanych kopertach, Oraz, wadium w 
wysokości 5 proc. sumy: oferowanej, w ksia- 
żeczkach Miejskiej Kasy Oszczędności, nale- 
ży wnieść do Zakładu Gazowego Miejskiego 
we Lwowie, najpóźniej do dnia 12 lipca 1928 
do godz. 12-tej w południe. 

Rozstrzygnięcie ofert nastąpi: 13 lipca b. r. 
We Lwowie, dnia 6 lipca 1928. 
Dyrekcja Zakładu Gazowego Miejskiego 

we Lwowie. 6053 
a_i mopgdną 


Do Ł: III. — 4003 ex 1928. 
Urząd Wojewódzki 
Dyrekcja Róbót Publicznych 
w Stanisławowie 
ogłasza 
PONOWNY PRZETARG PUBLICZNY 
na budowę domu administracyjnego 
przy Państwowym Zakładzie Doświadcza|- 
nej Uprawy Tytoniu w Piadykach. 

Termin wnoszenia ofert upływa dnia 16 
lipca 1928 gods. 11-sta. 

Szczegółowe warmmki ogłoszone są w 
Dzienniku urzędowym Wojewódzkim stani- 
,sławowskim oraz w tygodniku dostaw. 
| Informacji udziela w godzinach urzędo- 
wych Oddział budowlany Dyrekcji Robót 
Publicznych Gmach Sądu w Stanisławowie 
ul. Bilińskiego III. p. drzwi Nr. 132. 6052 

Dyrektor: 
Inż. P. Potudniewskķi, 


Ogłoszenia prywatne. 
ZGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiony dowód osobisty 


wydany przez Dziekanat mat.-przyr. Uniwer- 
sytetn J. K. na nazwisko Ołeksyszyn Jan. 


UNIEWAŻNIA SIĘ zaginiony dowód osobisty, 
wydany przez Uniwersytet J. K. na nazwisko 


Pordesa Schulema. 6007; 
ZE ZE 


Niniejszem zawiadamiamy P, T. Członków 
Łuszczarni, Spółdzielni z ogr. pro. we Lwowie ul. 
Kazimierzowska 35, iż drugje z rzędu Walne 
Zgromadzenie przewidziane w art. 75 ustawy o 
spółdzielniach odbędzie się dnta 23 b m. ws 
Lwowie przy ul. Kazimierzowskiej 35 z następu- 
jącym porządkiem: dziennym: 1) odczytanie pro- 
tokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 2) 


Powtórne potw:e:dzenie uchwalonej likwidacj': 
3) Wnioski członków, 1 ewa NH 
Zarząd. 


NAJLEPSZE RZĄDOWO UPOWAŻNIONE 


KURSY KIEROWCÓW 
! SAMOCHODOWYCH 1 
J: HAITLINGERA, Lwów, Kopernika I. 16. 


Szkołą najlepszych szoferów — zapewnione 
najlepsze wyniki. Całość 165 zł. na raty. 


SAM_WVBOPRNIE 
SPORZĄDZISZ..... 
w CIĄGU 1 MINUTY 


R ULOSMICH EMSTRAKTOW 
- OWOCOWYCH 


EXPRESS 


GZAERALNA RER. NA PYLSRXĘ : TOWARTYSTWO 
„TYTANY” Lwów. UERIEŹNICMA 6. AGONY 


ZAP OZREC ZZ REA NY NY 17 KT YCKZ OOOO 00 W, 2 m 


FO 5 FOR" SUPERFOSFATY 
3? 
FABRYKA KAWOZÓW SZTUCZNYCH 
L wvv Ów 
BATOREGO 32, I. p. 
Telefon 50-69. 


SOLE potasowe 


Dostawa wagonowo i 


: kostne i fosiorowo-azotowe, Mineralne 


i amonjakalne. 


REFORMFOSFATY : kostne i mineralne od 18 do 26%, P, O, 1! 
TOMASYNY: „Columeta* — „Gwiazda“ i inne krajowe i zagr. 


i KAINIT — AZOTNIAK — SALETRA 


(Chorzowska amonowa), 
SALETRA chilijska — SIARCZAN amonowy. Wapno nawo- 
zowe palone i mielone (97*/, CaO) — Wapno budowlane. 
FOSFORYTY palone i mielone (CaO i rozp. P, O;). 


detalicznie po cenaoh fabr. I na najdogodn. waruakach kradyt. 
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„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. | 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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